
«•«ałccje | Aflmrntstr«cJ» 
«M-rwtyn. al. tt Up es 1C 
»al. ac-SO 1 25-2X. Odpcwie-

dtlalny 
K-omltst 
Wydaja 
Wyd.

«a pismo: 
Redakcyjny 
Spóldzfełnta 
•.Czytelnik“,

ROK III Nr 189 (788)

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ

_______  B WTOREK, 12 LIPCA 1949 ROKU

Ostatnia droga Georgi Dymitrowa 
500 tys. Bułgarów i delegacie z 
wzięły udział w manifestacji żałobnej

26 krajów

Pretmnerat* raleatgrw M. 
120 — uaraiejsc. 1S5. Ogło­
szenia przyjmuje Adzntał- 
atracja: 22 Lipca U tai. 
2C-49. Ogłoszenia <Sr*bM ad 
M do 30 zł., wymiarowa w 
tekście od $0 — 190 aL. n 
tekstem od M — UA, a*- 

keołoci od *• — IM.

CENA 5 ZE

Młodzież czeska nad Bałtykiem

SOFIA (PAP). W spowitej kirem i czerwienią Sofii naród bułgarski że­
gnał w niedzielę swego wielkiego Syna, Georgi Dymitrowa.

Na placu 9-go Września, gdzie przed gmachem Prezydium Rady Mini­
strów stanęło wybudowane w ciągu 6-ciu dni mauzoleum, już od wczes­
nych godzin, rannych zaczęły się zbie rać rozmaite delegacje.

O godz. 12-ej członkowie Biura Politycznego Komunistycznej Partii 
Bułgarii oraz przedstawiciele Zw. Radzieckiego wynieśli trumnę ze zwło­
kami Georgi Dymitrowa i umieścili ją na lawecie armatniej.

Przed, lawetą, niesiono wieńce od 
poszczególnych delegacji z całego 
kraju i z zagranicy.

W pierwszym rzędzie delegacja ra­
dziecka niosła wieniec od Generali­
ssimusa Stalina, od KC WKP(b).

Dalej niesiono wieńce od .KC.. Buł­
garskiej Partii Komunistycznej, od 
Rady Naczelnej Bułgarskiego Frontu 
Narodowego-, od Rady ■ Ministrów Buł 
garii, od Prezydenta RP Bieruta, od 
KC PZPR, od premiera Cyrankiewi­
cza, niezliczone wieńce od poszcze­
gólnych delegacji zagranicznych i 
przedstawicieli korpusu dyplomatycz­
nego.

Oficerowie bułgarscy niosą na po­
duszkach odznaczenia Zmarłego.

Za lawetą armatnią postępują 
najbliżsi członkowie rodziny Zmar­
łego, wdowa Róża Dymitrow oraz 
dwoje dzieci. Za rodziną w konduk 
■cie żałobnym idą członkowie KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
dalej delegacja Zw. Radzieckiego z 
marszałkiem Woroszyłowem na cze 
le, przedstawiciele bratnich partii 
komunistycznych i robotniczych, a 
wśród nich delegacja polska z wi­
cemarszałkiem Zambrowskim, wi­
cepremierem Korzyckim, gen. Ocha 
bem, min. Rapackim i czł. KC PZPR 
Ostapem Dłuskim na czele.
W zwartym pochodzie idą dalej 

przedstawiciele organizacji radziec­
kich, delegacje Wolnej Grecji, Repu­
blikańskiej Hiszpanii, przedstawiciele 
Francuskiej Partii Komunistycznej z 
Thorezem na czele, Włoskiej Partii 
Komunistycznej z Longo na czele, de 
legacje Szwecji, Austrii, Australii, 
W. Brytanii, Belgii, Szwajcarii, Nie­
miec, Argentyny. Danii. Izraela, Ho­
landii, Wenezueli i innych krajów.

Kondukt żałobny skierował się na 
plac 9-go Września, gdzie znajduje się 
mauzoleum, w którym spoczną na za 
wsze śmiertelne szczątki Georgi Dy­
mitrowa. Dookoła zgromadziły sie nie 
przebrane tłumy mieszkańców Sofii 
i delegatów z całego kraju.

Ogółem w uroczystościach żałob-

Delegac a rządu CSR
opuściła Mosktuę

MOSKWA (PAP). 9 b.m. czechosło­
wacka delegacja rządowa z wicepre­
mierem Fierlingerem na czele, która 
bawiła z okazji otwarcia czechosłowac 
kiej wystawy przemysłowej, opuściła 
stolicę radziecką.

.Na lotnisku czechosłowacką delega- 
min. 
wice

cję rządową żegnali m. in. 
spraw zagr. ZSRR Wyszyński i 
min. Kumykin.

Nowe połączenie
Szczecin — N. Jork

SZCZECIN (Tel. wł.). Szwedzki ar­
mator „Thorden Line“ uruchamia w 
najbliższym czasie regularną linię 
łączącą Szczecin z portami wschodnią 
mi St. Zjednoczonych — N. Jorkiem, 
Baltimore i Filadelfią.

Linię Szczecin — porty amerykań­
skie obsługiwać będą trzy duże stat­
ki.

nych uczestniczyło przeszło pół mi­
liona ludzi.
Przemówienie pożegnalne 
Czerwenkowa

Sekretarz KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej Czerwenkow pożeg­
nał Georgi Dymitrowa w imieniu KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej; 
rządu bułgarskiego i w imieniu Fron 
tu Narodowego.

W osobie Dymitrowa — zaznaczył 
mówca — ludzkość straciła jednego 
z największych- bojowników klasowe 
go ruchu robotniczego. Dymitrow nie 
żyje, lecz dzieło jego dalej 
ja-.

„Dymitrow będzie żył 
dział Czerwenkow — w 
szej ’' . - ___ __
chłopów, naszej -inteligencji, w jed­
ności Frontu Ojczyźnianego, w na­
szej młodzieży i naszym świętym 
obowiązkiem jest dokończyć dzieła, 
rozpoczętego przez Dymitrowa. 
Przysięgamy, że będziemy strzec 
dzieła Dymitrowa — jeżeli zajdzie 
potrzeba — do ostatniej kropli krwi. 
BĘDZIEMY DALEJ KROCZYC 
DROGĄ, KTÓRĄ ON NAM WSKA 
ZAŁ“.
Następnie Czerwenkow złożył nad 

trumną Dymitrowa przysięgę, w któ­
rej stwierdził, że Bułgaria zachowa 
na wieki przyjaźń ze Zw. Radzieckim 
i z krajami demokracji ludowej, pro­
wadzić będzie bezwzględną walkę o 
proletariacki internacjonalizm, bro­
nić będzie niepodległości i suweren­
ności narodowej, będzie walczyć w o- 
bozie demokracji i pokoju, prowadzo 
nym przez, Zw. Radziecki, strzec bę­
dzie jedności leninowsko - stalinow­
skiej Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej.- •

Czerwenkow zakończył swe przemó 
wienie słowami: „Wieczna chwała 
Wielkiemu Synowi Bułgarii".

Następnie przemawiali: min. Obro­
ny Narodowej gen. Damianów, wice­
premier Trajkow, w imieniu partii 
chłopskiej Bułgarii, przedstawiciel buł 
garskich zw. zaw. Rajko Damianów, 
przewodnicząca Ligi kobiet Bułgar-

się rozwi-

— powie- 
pracy na- 

klasy robotniczej, naszych

skich Dragojczewa, przewodniczący 
Związku Młodzieży Bułgarii Żiwkow. 
Hołd delegacji zagranicznych

Z kolei wygłosili przemówienia 
marszdłek Woroszyłow, Maurice Tho’ 
rez i Roman Zambrowski. (Treść 
przemówień zamieszczamy na str. 2).

Następnie przemawiali: w imieniu 
mieszkańców Moskwy Sarycewa, w 
imieniu Włoch Luigi Longo, Rumuń­
skiej Partii Robotniczej Luca, miesz­
kańców Lenigradu Szczerbakow, KP 
Czechosłowacji — sekretarz Slansky, 
Węgierskiej Partii Robotniczej — 
Guere, Ukraińskiej Republiki Radzie 
ckiej — Kórnicki, Albańskiej Partii 
Pracujących — Jakowa, KP Hiszpanii
— Uribe, walczącej Grecji oraz KP 
Grecji premier Parcalidis, jugosło­
wiańskich emigrantów politycznych
— Andricz, KP Brytanii — Pollitt, 
niemieckiej Partii Jedności Socjali­
stycznej — Pieck, KP Belgii — Lall- 
mand, KP Austrii — Kopennik, KP 
Szwecji — Eman, KP Holandii — de 
Gropt, w imieniu KP Danii — Jen­
sen, KP Australii — Christien, KP 
Argentyny — Alvarez, PK Izraela — 
Mikumis, w imieniu Partii Komuni­
stycznej Wenezueli — Faria.

Nadto przemawiał delegat Włoskiej 
Partii Socjalistycznej oraz reprezen­
tantka Światowej Federacji Kobiet 
Demokratycznych.

W uroczystościach pogrzebowych i 
uczestniczyli przedstawiciele 261 
partii komunistycznych ze wszyst­
kich stron świata.

Złożenie zwłok w mauzoleum
Przemówienia delegatów zagranicz­

nych zakończyły się o godzinie 16-ej. 
Następnie chór złożony z tysiąca osób 
zaintonował Międzynarodówkę, którą 
podchwycili ws-zyscy zgromadzeni.

Marszałek Woroszyłow oraz 
członkowie Biura Politycznego Buł 
garskiej Partii Komunistycznej 
przenieśli po godziniej 16-ej trum­
nę ze zwłokami Georgi Dymitrowa l 
do mauzoleum. W tym czasie odda­
no 31 salw z 50 dział. Nad placem 
przeleciała ekskadra samolotów. W 
całej Bułgarii zapanowało 3-minuto- 
we milczenie.

U wejścia do mauzoleum zaciąg­
nęli honorową straż oficerowie i sze­
regowi armii bułgarskiej oraz dawni 
partyzanci.

Przed mauzoleum przedefilowały w 
takt marsza żałobnego oddziały woj­
skowe,' uczestnicy brygad pracy, mie­
szkańcy Sofii oraz delegaci ze wszy­
stkich stron kraju. Czerwone sztan­
dary pochylały się przed mauzoleum.

Manifestacja pzeciągnęła się do go­
dziny 21-ej wieczorem. węąąsóic do Niechorza przyjechało W chłopców i dziewcząt z Czechosłowacja. Na zdjęciu powitanie miłych gości na dworcu w Szczecinie.

Konsolidacja SFZZ i jedność związkowa
najlepszym orężem w obronie interesów robotniczych

1

5 mil. zł oszczędności rocznie 
przyniesie wynalazek 
2 robotników gdańskich

Zatrudnieni w Państwowym Przed­
siębiorstwie Robót Czerpalnych i 
Podwodnych w Gdańsku, mechanik 
S. Kwiatkowski i masziyni9ta J. Ka. 
zai, stosując specjalny starter, doko­
nali 'ulepszenia motopompy typu „Li­
ster".

Starter umożliwia natychmiastowe 
uruchomienie pompy, które trwało 
dotychczas 1—2 godzin.

Dzięki ulepszeniu, dokonanemu 
przez robotników, zostanie zaoszczę 
dzona suma 5 milionów zł. rocznie.

Rezolucja Kongresu w Mediolanie
MEDIOLAN (PAP). Na ostatnim posiedzeniu Kongresu §FZZ powzięto 

rezolucję w sprawie działalności SFZZ i Krajowych Central Zawodowych.
Rezolucja ta brzmi:
1) Drugi Kongres stwierdza, że 

ŚFZZ i centrale krajowe prowadzą 
stanowczą walkę dla urzeczywistnie­
nia programu obrony interesów eko­
nomicznych i społecznych pracują­
cych, przyjętego na poprzednich świa 
towych konferencjach ruchu za wodo 
wego.

2) Bezpośrednio po wojnie zw. zaw. 
szeregu krajów kapitalistycznych u- 
zyskały pewne zdobycze, ostatnio jed 
nak w obliczu ataków kapitału mo­
nopolistycznego, sytuacja mas pracu­
jących uległa. znacznemu pogorszeniu.

3) Plan Marshalla narzucony na­
rodom Europy zachodniej przez im­
perializm anglo-saski pociąga za so­
bą bezrobocie, zubożenie mas, utratę 
niezależności ekonomicznej oraz kur­
czenie się przemysłu narodowego. 
Plan Marshalla powoduje, również po 
gorszenie warunków życia klasy ro­
botniczej w St. Zjednoczonych.

4) Wzmożenie ofensywy reakcji 
przeciw wolnościom demokratycznym 
klasy robotniczej wyraża się w usta­
wodawstwie antyrobotniczym typu u-

Fiasko rokowań anglo - amerykańskich 
USA oskrażają W. Brytanię 

Marshalla
niezwykle ostro politykę gospodarcza 
W. Brytanii. Zarzuca się tu rządowi 
brytyjskiemu, że z kilkumiliardowej 
pożyczki, przyznanej w r. 1946 — 
■zmarnował 2 miliardy dolarów.

„New York Times" podaje, że w 
Waszyngtonie panuje przekonanie, 
iż brytyjska polityka gospodarcza 
podważyła podstawy planu Mar­
shalla.

o podważenie podstaw planu
LONDYN (PAP). Od czwartku toczyły się w Londynie rokowania, któ­

re miały na celu uregulowanie stosunków między strefą dolarową a blo­
kiem szterlingowym. W rokowaniach tych brali udział min. finansów St. 
Zjednoczonych Snyder, min. finansów Kanady Abbott, brytyjski min. go­
spodarki Cripps oraz brytyjski min. Handlu Wilson.

Narady, które miały się zakończyć 
w sobotę po południu, przeciągnęły 
się do niedzieli w południe. Przedłu­
żenie narad zostało spowodowane 
trudnościami, jakie wyłoniły się do­
datkowo podczas redagowania komu­
nikatu o wynikach konferencji.

Ostatecznie przy udziale premiera 
Attlee i min. Bevina uzgodniono tekst

Piętnować co złe, chwalić co wartościowe
dewizą korespondenta „Chłopskie Drogi“

10 b.m. w Warszawie rozpoczął o- 
brady III Krajowy Zjazd Korespon­
dentów tygodnika „Chłopska Droga“.

Otwarcia dokonał redaktor nacz. 
tygodnika „Chłopska Droga“ Skonie- 
cki, po czym w imieniu Stron. Ludo­
wego i prasy*ludowej Zjazd przywi­
tał red. Olszewski.

Referat o aktualnych zagadnieniach 
wsi polskiej wygłosił przedstawiciel 
KC PZPR pos. Chełchowski.

Po omówieniu sytuacji wewnętrz­
nej i zagranicznej, mówca charakte­
ryzuje zadania korespondentów wiej­
skich i stwierdza:

Są jeszcze miejscowości w na­
szym kraju, gdzie nie dociera pra­
sa ani radio. W takich warunkach 
jakże często reakcyjnie nastawiony 
ksiądz, wykorzystując ten stan rze­
czy, szerzy wśród ludności kłamliwą, 
antypaństwową propagandę. Tam 
właśnie musi dotrzeć nasz korespon 
dent. Tam właśnie musi zanieść 
prawdę, musi uświadomić ludzi o 
faktycznej naszej rzeczywistości.
W toku dalszego przemówienia re­

ferent zwraca uwagę na konieczność 
usprawnienia pracy orgahów kontrol­
nych na szczeblu gminnym oraz bez­
względnej walki z przejawami wszel­
kiego rodzaju zaniedbań i nadużyć.

Omawiając sprawę spółdzielni pro­
dukcyjnych. mówca stwierdza:

I na tym odcinku przypada naszym 
korespondentom ważne zadanie pro-

wadzenia szerokiej akcji uświadamia 
jącej, zmierzającej do zapobieżenia 
szerzeniu przez obce elementy wro­
giej i szkodliwej propagandy.

Do zadań, jakie wypełnić ma nasz 
korespondent — stwierdza na za­
kończenie mówca — dochodzi spra­
wa odpowiedniego związania się 
jego z terenem przez współpracę z 
komitetami gminnymi, co pozwoli 
mu głębiej poznać bolączki i troski 
miejscowej ludności. Krytykować i 
piętnować co złe, chwalić i stawiać 
za przykład innym, to co pozytywne 
i wartościowe — oto dewiza kores­
pondenta ,,Chłopskiej Drogi".
Po referacie wywiązała się ożywio- I Times' 

na dyskusja.

komunikatu, z którego wynika, że na. 
rady zakończyły się fiaskiem.

Komunikat stwierdza, że narady 
miały charakter dyskusyjny i ograni 
czyły się do wymiany poglądów na 
temat środków, jakie należałoby pod­
jąć dla zrównoważenia bilansu płat­
niczego między strefą dolarową a blo­
kiem szterlingowym. Komunikat za­
znacza, że podczas narad nikt nie wy­
stąpił z propozycją zdewaluowania 
funta szterlinga.

Uczestnicy narady doszli do wnio­
sku, że problem rozwoju wymiany 
handlowej między strefą dolarową a 
blokiem szterlingowym mógłby być 
rozwiązany w ramach wielostronnego 
9ystemu handlowego. W związku z 
tym podkreślano, że należy kontynuo. 
wać dyskusje między trzema rząda­
mi xv celu przygotowania gruntu dla 
konferencji, która by się odbyła we | 
wrześniu b. r. w Waszyngtonie.

W kołach dziennikarskich komentu­
je się komunikat wyżej podany, jako 
fiasko narady Snydera. Abbotta. 
Cripsa i Wilsona

Zwraca się uwagę na to, że uczest 
nicy konferencji starali się zama­
skować w komunikacie fakt za­
ostrzenia się napięcia w ich wza­
jemnych stosunkach gospodarczych. 
NOWY JORK (PAP). „New York 

dono9i, że w kołach rządo­
wych w Waszyngtonie krytykuje się

I

Nowe represje min. Mocha
przeciw obrońcom pokoju

PARYŻ (Obsł wi) Naczelny redak 
tor czasopisma „Avangarde" j sekre­
tarz generalny unii republikańskiej 
młodzieży francuskiej. Fugueres. ma 
stanąć 30 lipca przed sądem pod za­
rzutem ogłoszenia artykułu: „Nie zigo 
dzimy się na wojnę ze Związkiem Ra 
dzieckim".

W artykule tym Fuguert' napisał, 
że 600 poborowych z St. Deni9 pod

Paryżem zobowiązało się „walczyć ze 
wszystkich sił w obronie pokoju“.

Drugim punktem oskarżenia jest 
opublikowanie przez redaktora „Avan 
gardę" pieśni „Chwała 17-mu pułko­
wi". Jak wiadomo 17 pułk piechoty 
odmówił strzelania do strajkujących 
robotników w 1907 r.

Należy zaznaczyć, że pieśń o 17-ym 
pułku była we Francji wielokrotnie 
drukowana.

stawy Tafta-Hartleya w tłumieniu 
strajków i wzmacnianiu represji prze 
ciw organizacjom związkowym.

5) Rozłamowi przywódcy central 
związkowych St. Zjednoczonych, An­
glii, Holandii, Belgii, Szwecji, Danii, 
wyrządzili poważną szkodę intere­
som klasy robotniczej własnych kra­
jów.

6) Kongres pozdrawia demokraty­
czne Zw. zaw. Francji, Włoch, Indii, 
krajów Ameryki Łacińskiej oraz in­
nych krajów kapitalistycznych i ko­
lonialnych, które prowadzą bohater­
ską walkę w obronie praw ekonomi­
cznych i społecznych pracujących.

7) Kongres konstatuje z zadowo­
leniem,-że w ZSRR-’ stale wzrasta 
dobrobyt materialny i kulturalny 
robotników, dzięki socjalistycznemu 
ustrojowi państwa radzieckiego.
8) Znaczne sukcesy w -polepszeniu^ 

sytuaoji ^ekonomicznej ’ oraz w 'dzie­
dzinie ( ustawodawstwa społecznego 
osiągnęły zw. zaw. krajów demokra­
tycznych,: które .wstąpiły na drogę bu 
downictwa socjalistycznego.

9) Kongres wzywa centrale krajo 
we do walki o realizację uchwał 
światowej konferencji Zw. Zaw. 
w Londynie i Światowego Kongre­
su Zw. Zaw. w Paryżu, dotyczących 
obrony interesów robotniczych. 
Kongres uważa, że najlepszą bro­
nią w tej walce jest wzmocnienie 
jedności związkowej oraz konsolida 
cja SFZZ.
10) Kongres zaleca Biuru- Wykona w 

czemu SFZZ opublikowanie programu 
obrony interesów ekonomicznych i ■ 
socjalnych. robotników, przyjętego 
przez światową konferencję Zw. Zaw. 
w Londynie i Światowy kongres Zw. 
Zaw. w Paryżu, uwzględniając zmia­
ny ekonomiczne, socjalne oraz do­
tychczasowe doświadczenia, jakie kia 
sa robotnicza zdobyła w swej walce.

11) Kongres zaleca Komitetowi Wy­
konawczemu ŚFZZ utworzenie fun­
duszu międzynarodowego solidamoś-

ci' dla robotników oraz pomocy dla 
organizacji związkowych.
Inne uchwal/ Kongresu

MEDIOLAN (PAP). Kongres ŚFZZ 
powziął również rezolucję w sprawie 
utworzenia międzynarodowych depar­
tamentów zawodowych.

Utworzono już departamenty zawo 
dowe związków’ metalowców, nauczy­
cieli, pracowników przemysłu włó­
kienniczego i skórzanego.

Oficjalna nazwa departamentów 
brzmi: Międzynarodowe Unie Z w Za 
wodowych. Unie te będą otwarte dla 
wszystkich 'robotników, bez względu 
na to. czy organizacje do których na­
leżą, są członkami ŚFZZ

POLACY Z DANII
zwiedzili Poznań i Wielkopolskę

W Poznaniu bawiła przebywająca 
od kilku dni w Polsce 62-osobowa wy 
cieczka Związku Polaków z Danii. Na 
czele wycieczki, w której skład wcho­
dzą polscy chłopi i robotnicy, zamie-

Robotnicy fińscy
potępiają rząd Fagerkolma

HELSINKI (PAP). W mieście 
odbył się wiec robotniczy, na którym 
potępiono gospodarczą politykę rządu 
Fagerholma.

Skonstatowano że w okresie spra- 
wowania władzy przez rząd Fager­
holma sytuacja, mas pracujących po­
garsza się nieustannie, obserwuje się 
silny wzrost bezrobocia i podwyżkę 
cen.

Kemi

Podobne wiece odbyły się w innych 
miastach Finlandii. W jednomyślnie 
przyjętych rezolucjach uczestnicy wie 
ców domagają się utworzenia rządu 
demokra tycznego.

szkah w Danii, stoi prezes Związku 
Polaków w Danii. Jakubik.

Po zwiedzeniu zabytków miasta 
goście udali się na objazd ośrodków 
rolniczych powiatu' poznańskiego i 
obornickiego. M. in. zwiedzili ośro­
dek maszynowy, w Obornikach i wzo 
rową mleczarnię w Szamotułach.

Goście, wyrazili swoje uznanie dla 
osiągnięć nad odbudową zniszczonych 
w wyniku wojny obiektów rolnych.

Uczestnicy wycieczki zwiedzili tak­
że. zorganizowaną przez Tow. Przy­
jaciół Dzieci kolonię letnią, mieszczą 
cą się w dawnym pałacu w Niesza. 
wie.

i

Oświadczenie Ooiesiawa Merta
MEDIOLAN (PAP). Po wyborze na 

sekretarza ŚFZZ Bolesław Gebert u- 
dzielił wysłannikowi PAP informacji 
na temat znaczenia- międzynarodo­
wych departamentów zawodowych.
- ; Działają już obecnie — stwierdził

m. in.- Bolesław Gebert — cztery 
departamenty branżowe, zaś do 
końca rb. uruchomionych zostanie 

.12 ...departamentów zawodowych, 
zrzeszających robotników tej samej 
branży, niezależnie od narodowości 
*. r.a.s^’ Poglądów politycznych i re­
ligijnych czy przynależności związ­
kowej, we wspólnej walce o wspól­
ne w danej gałęzi przemysłu po­
stulaty ekonomiczne i socjalne, o 
pokój i postęp społeczny.

52 pianistów radzieckich 
walczy o udział 
w konkursie Chopinowskim

MOSKWA (PAP) Wszechzwiązko­
wy konkurs eliminacyjny kandyda-? 
tow na uczestników konkursu chopi­
nowskiego w. Warszawie odbył «ię w 
dniach 27 VI - 2.VII w Moskwie.'

Stąnęło do niego 52 pianistów i 
pianistek. Konkurs wykazał wysoki 
poziom wykonawców muzyki Chopi­
na. Wyróżnieni w nim pianiści staną 
do zaszczytnej rozgrywki w Warsza­
wie. ..

Nie zabraknie zapewne. wśród nich 
takich wybitnych artystów, jak Wik­
tor Mierźanow, czy też młody chopi- 
nista Stanisław Neuhaus.

Święto fohl etwa ZSRR
MOSKWA (PAP). 17 lipca w dniu 

święta lotnictwa radzieckiego odbędą 
się w Moskwie tradycyjne pokazy 
lotnicze.

Z okazji zbliżającego się święta 
gen. Wasyl .Stalin podając korespon­
dentowi TASS niektóre szczegóły, po-I

kazu lotniczego, który odbędzie się 
na lotnisku Tuszyno pod Moskwą, 
stwierdził m. in.:

Nasi budowniczowie samolotów 
kroczą na czele nauki światowej, 
nasi lotnicy dokonują najdalszych, 
najszybszych i najwyższych lotów 
na świecie. Lotnicy radzieccy stoją 
czujnie na straży pokojowej, twór­
czej pracy narodu radzieckiego oraz 
pokoju światowego.

Doboszyński skazany
na karę śmierci
Sąd uznał skazanego winnym zdrady stanu

W poniedziałek o godz. 14-ej Re­
jonowy Sąd Wojskowy w Warszawie 
ogłosił WYROK ŚMIERCI w proce­
sie Adama Doboszyńskiego Motywu­
jąc wyrok. Sąd uzneł 'kazanego 
WINNYM ZDRADY STANU.

Inż. Doboszyński od 1933 praco­
wał dla wywiadu niemieckiego, jako 
agent inspiracyjny. Doboszyński w 
okresie wojny występował Czynnie 
przeciwko walce narodu polskiego o|

niepodległość, inspirując i knująo 
spiski przeciwko gen. Sikorskiemu.

Sąd uznał 
przeszedł na służbę wywiadu amery­
kańskiego i 
prowadzenia 
ści, skierowanej przeciwko Polsce Lu. 
dowej.

Odczytywanie motywów wyroku 
trwało półtorej godziny. Obrona wnio 
sła o rewizję procesu w w’<wyższym 
Sadzie Wojskowym.

również, że skazany

przybył do Polski dla 
wywrotowej działalńo-

Na str. 2

I Warszawska Konferencja 
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Klasa robotnicza wszystkich krajów

STRZEC BĘDZIE PAMIĘCI GEORCI DYMITROWA
Kriedeman, agent gestapo 
ciłonkiem sontiGVPef „tówóiki44

Przemówienia Woroszyłowa, Thoreza i Zambrowskiego w Sofii

bur- 
kłiki

nau-

Pierwszym z mówców zagrań, na 
pogrzebie Dymitrowa był marszałek 
ŁFopcszyiow, któty omówił działalność 
Georgi Dymitrowa, jako przywódcy 
ludu bułgarskiego i czołowego dzia­
łacza międzynarodowego ruchu robot 
niczego.

Marszałek Woroszyłow przypomniał 
walkę Dymitrowa z bułgarskim fa­
szyzmem, jego bohaterską postawę w 
procesie lipskim.

Imię Geergi Dymitrowa — powie 
dział marszałek Woroszyłow — jest 
dla nas wszystkich niezwykle dro­
gi©, Dymitrow demaskował istotne 
cele imperialistów ar.glo-amerykań- 
ekłch. Był en wielkim obrońcą 

' ©rorawy socjalizmu i pokoju. Wia­
dome powszechnie jak ostro Dymi­
trow potępił haniebną zdradę 
żiiazyjno - nacjonalistycznej 
Tito.
Naród bułgarski stracił*swego

ezyciela i wodza, lecz Georgi Dymi­
trow stał się wzorem, który natchnie 
bojowników do dalszej walki o komu­
nizm. W walce o zrzucenie jarzma 
kapitalistycznego, w walce o zwycię­
stwo sprawy Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina — klasa robotnicza we 
wszystkich krajach STRZEC BĘDZIE 
ŚWIETLANEJ PAMIĘCI GEORGI 
DYMITROWA. •

Z kolei zabrał głos sekretarz gen. 
Francuskiej Partii Komunistycznej Ma 
urice Therez, który oświadczył, że 
śmierć Dymitrowa stanowi wielką 
stratę dła narodu bułgarskiego i dla 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego.

Dymitrow — powiedział Thorez — 
pozostanie wzorem przywódcy prole­
tariatu.

W najbardziej przełomowych chwi 
lach Dymitrow wznosił wysoko 
sztandar komunizmu i. proletaria­
ckiego internacjonalizmu, sztandar 
niezawisłości ludów.
Dymitrow organizował klasę robot, 

niczą w duchu jedności do walki prze 
ciwko faszystom i imperialistom. Lud 
Paryża, natchniony słowami Dymi-

trowa i jego postawą bohaterską, po­
wstał w r. 1934 przeciwko faszystom 
i nie dopuścił do ustanowienia rządu 
faszystowskiego we Francji.

Następnie przemawiał Roman Zam 
brow&ki.

lii polski 
fiäe zajamui Dymitrowa

Trzecim z kolei mówcą wśród dele 
gatów • zagranicznych był przewodni 
czący delegacji polskiej wicemarsza­
łek Zambrowski, który powiedział m. 
inn.

„W imieniu KC PZPR i jej prze­
wodniczącego Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta, w imieniu klasy robotni 
czej polskiej i Rządu Polski Ludowej, 
w imieniu całego polskiego obozu 
demokracji ludowej — składam glębo 
ki hołd pamięci Towarzysza Georgi 
Dymitrowa.

W chwili, gdy Wy tutaj opłakuje 
cie zgon największego Syna Buł­
garii, polscy robotnicy i chłopi w 
sercu i w myślach łączą, się z Wa­
mi. Wasza bolesna strata jest i na­
szą stratą. Pamięć o Wielkim Wodzu 
bratniego narodu bułgarskiego, 
twórcy Ludowo-Demokratyeznej Re 
publiki Bułgarii zawsze żyć będzie 
w narodzie polskim.
Wspaniały obraz przywódcy między 

narodowego ruchu robotniczego, wier­
nego ucznia Lenina i Stalina, bohate 
ra procesu lipskiego, niezłomnego szer 
mierzą jedności robotniczej — wie­
cznie pozostanie w sercach robotników 
pcSskich.

Lud polski wraz z całą postępową i 
iuclzkością nigdy nie zapomni olbrzy­
mich zasług Georgi Dymitrowa w dzie 
le mobilizacji najszerszych mas lu­
dowych do®walki z hitleryzmem i fa­
szyzmem o wolność i niepodległość 
narodów.

Wzorem i przykładem dła nas po 
zostanie ten wielki człowiek, który 
wspaniale łączył w sobie i uosabiał 
prawdziwy patriotyzm i internacjo­
nalizm, który nieugięcie walczył o

trwały pokój i wniósł tak ogromny 
wkład w utworzenie frontu postępu 
i pokoju krajów demokracji ludowej 
i wszystkich postępowych sił świata 
ze Zw. Radzieckim na czele.
Dzieło Georgi Dymitrowa jest nie­

śmiertelne. Bohaterska Partia Komu­
nistyczna, którą wychował w duchu 
proletariackiego internacjonalizm u 
oraz nieprzejednanej walki z naejona 
lizmem i szowinizmem, wspaniałe 
kadry komunistów bułgarskich wyroś 
le z Jego ducha, Dymitrowski Komitet 
Centralny — doprowadzą do ostatecz­
nego zwycięstwa wielkie dzieło Geor­
gi Dymitrowa.

Ogromna miłość, jaką zaskarbił so­
bie Georgi Dymitrow w polskiej kia 
sie robotniczej, opromieniać 'będzie 
wicznie przyjaźń naszych narodów, 
kroczących wspólną drogą do sccjaliz 
mu. Ogromna miłość, jaką zaskarbił 
sobie Dymitrow w kraju zwycięskiego

do rozkwitu i szczęścia, do socjaliz­
mu.

Wieczna chwała pamięci Wielkie 
go Wodza narodu bułgarskiego, przy 
wódcy międzynarodowej klasy robot 
niczej, przyjaciela narodu polskiego, 
Georgi Dymitrowa“.

A&adem btoto w Warszawie
10 bm. -odbyło się w Warszawie ża­

łobne zebranie dla uczczenia pamięci 
Georgi Dymitrowa, zorganizowane 
przez Komitet Słowiański, Tow. Przy 
jaźni Polsko - Bułgarskiej i Tow. 
Przy jaźń i Polsko -Radź ieck i ej.

Przemówienie wygłosił przewodni­
czący Zarządu Głównego Tow. Przy­
jaźni Polsko-Bułgarskiej 
mówiąc m. in.:

„Świetlana postać Georgi Dymi­
trowa żyć będzie wiecznie w pamię­
ci naszej i następnych pokoleń, bę­
dzie symbolem nieugiętej walki ludu

mi-n. Szyr,

socjalizmu, w ZSRR, w krajach demo | pracującego o pokój i ustrój sprawie- 
kracji ludowej, w klasie robotniczej ca ńliwości społecznej — socjalizm“.dliwości społecznej — socjalizm“.
łego świata, — będzie jeszcze jednym kolei przemawiał przedstawiciel 
potężnym źródłem siły Ludowo-De- Ambasady Bułgarskiej dr Kujo Ku- 
mokratycznej Bułgarii na jej drodze l’e'v.

BERLIN (Obsł. wł.). W związku ze 
zdemaskowaniem przewodniczącego 
frakcji 9ocjal - demokratycznej w 
Radzie Parlamentarnej w Bonn, Krie 
demana, jako byłego agenta gestapo, 
„Neues Deutschland“ publikuje ory­
ginalne dokumenty hitlerowskiego u- 
rzędu bezpieczeństwa oraz gestapo, z 
których wynika, że Kriedeman już 
przed wojną, mianowicie w latach 
1936—1938, byl równocześnie agen­
tem gestapo oraz agentem wywiadu 
angielskiego i polskiej „dwójki“.

Protokóły z posiedzeń socjal-demo- 
kracji, które przed wybuchem wojny 
ulokowane zostały w safecie Banku 
Paryskiego, a podczas okupacji Fran­
cji zostały odnalezione przez gestapo, 
stwierdzają, że działalność Kriedema 
na, jako agenta obcych wywiadów, 
znana była kierownictwu partii już 
w roku 1936.

Ciekawym dokumentem jest depe­
sza, wysłana w kwietniu 1942 r. przez 
kwaterę gestapo z Wilhelmshafen, w 
której stwierdza się, że w czasie do­
chodzenia przeciwko Kriedemanowi, 
który został aresztowany pod zarzu­
tem popełnienia zdrady, znaleziono w 
książce wydatków jednego z agentów 
wywiadu angielskiego pokaźne pozy­
cje, wydatkowane na rzecz Kriede- 
mana.

Jak wiadomo Kriedeman był istot­
nie aresztowany przez hitlerowców, 
jednakże po wydaniu około 250 
swych byłych towarzyszy partyjnych,

został wypuszczony na wolność dla_ 
kontynuowania pracy w charakterze 
agenta gestapo

Mimo tak oczywistych dowodów 
winy kierownictwo SPD nie tylko wy 
stąpiło w obronie Kriedemana, ale 
wystawiło jego kandydaturę w nad­
chodzących wyborach.

„Neues Deutschland’' pisze, że to 
zagadkowe popieranie b. szpicla 1 a- 
genta gestapo można wytłumaczyć ,;e 
dynie tym, iż w kierownictwie SPD 
jest więcej osób, które mają za sobą 
równie ciemną przeszłość.

wo slk demokratycznych
w Vieinamie

MOSKWA (PAP) TASS donosi 2 
Sydney iż w Vietnamie oddziały demo 
kratyczne odniosły poważne sukcesy w 
ciągu ostatnich tygodni.

19 maja br. wojska Vietnamu w to 
ku walk z oddziałami francuskimi na 
froncie północno-zachodnim — zdoby 
ły wiele sprzętu wojennego, wzięły 
do niewoli 60 Francuzów i zwolniły 
300 zakładników vietnamskich.

22 czerwca wojska francuskie zmu 
szone były wycofać się z rejonu Trai 
vai. Podczas walk Francuzi ponieśli 
ciężkie straty. Wśród zabitych znajdu 

1 je się jeden pułkownik i dwaj por ucz 
' nlcy armii francuskiej.

I Warszawska Konferencja Wojewódzka PZPR 
omawia najważniejsze zagadnienia gospodarcze miast i wsi

i
Referat I sekretarza WKW -

10 bm. w sali konferencyjnej Rady Państwa rozpoez.e.ła e-brady I War­
szawska Konferencja Wojewódzka PZPR.

Na obrady przybył członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier 
Hilary Minc w towarzystwie zastęp ców członków Biura Politycznego, 
Franciszka Mazura, Stefana Matuszewskiego., sekretarzy WKW PZPR, 
Tokarskiego, Fr. Jóźwickiego, A. Ka mińskiego i J. Krajewskiego.

J.

Hmllzecja ssstawy francuskiej
o zniesieniu nietykalności poselskiej

PARYŻ (PAP). W Zgromadzeniu 
Narodowym odbyła się dyskusja, w 
której wyniku 319 głosami przeciw 
ko 233 uchwalono 
bronionej wspólnie 

" stów i socjalistów, 
warunki, w jakich 
siona nietykalność poselska.
Ustawa przewiduje, że zniesienie 

nietykalności poselskiej dotyczy jedy 
nie faktów, wymienionych w rezolu­
cji Zgromadzenia Narodowego bądź 
Rady Republiki. Po zniesieniu niety-

projekt ustawy, 
przez komuni- 
a określającej 

może być znie-

Mhsto i port Fuczon 
ZOyrtPŻOJffe

PEKIN (PAP). Oddziały partyzanc­
kie, działające w prowincji Fu-Kien, 
■zajęły miasto Linsen, położone o kil­
kanaście km, na zahód od wielkiego 
portu i ważnego punktu strategiczne­
go Fuczou.

Regularne wojska ludowe znajdują 
się w odległości około 100 km. od Fu- 
czou. Zajęcie tego portu będzie stano­
wiło poważną groźbę dla wyspy For­
mozy, na którą uciekają wszystkie re 
akcyjne elementy kuomintangowskie.

Oddziały ludowe, działające we 
wschodniej części prowincji Cze- 
Kiang, zajęły miasto Ninghai, oddało 
ne o 25 km od wybrzeża.

kalności po9eł nie może być ścigany 
za inne czyny. Gdyby sąd pragnął 
zmienić kwalifikację czynu, musi po 
nowriie starać się o uchylenie niety­
kalności poselskiej przez Zgromadze­
nie Narodowe.

Uchwalenie tej ustawy stało się 
koniecznością wobec tragicznego 
przykładu deputowanych z Mada­
gaskaru, których skazano na śmierć 
za inne czyny niż te, co do których 
Zgromadzenie uchyliło nietykalność 
poselską.
W kuluarach Zgromadzenia uchwa­

lenie ustawy powitane zostało z zado 
woleniem i uważane jest za potępie­
nie wyroku wydanego na deputowa­
nych Madagaskaru.

Z całej Francji napływają w dal­
szym ciągu uchwały i rezolucje, do­
magające się rewizji procesu deputo 
wanych malgaskich. W duchu tym 
wypowiedział się krajowy komitet u- 
nii chrześcijan postępowych. Między­
narodowa Liga do walki z rasizmem 
i antysemityzmem, rady samorządo­
we kilku dzielnic Paryża oraz zwią­
zek zawodowy pracowników zakła­
dów użyteczności publicznej.

Obrady zagaił I sekretarz WKW 
PZPR, To-karski. Mówca oddaje na 
wstępie hołd wielkiemu synowi Buł­
garii Georgi Dymitrowowi. Zebrani 
czczą minutową ciszą pamięć Zmarłe­
go-

W imieniu organizacji wojewódz­
kiej, mówca przekazuje następnie po­
zdrowienia dla przewodniczącego 
Partii, Prezydenta Bolesława Bieruta 
wita obecnych przedstawicieli władz 
naczelnych Partii, delegatów konfe­
rencji i gości.

Przy oklaskach zajmują miejsca w 
prezydium: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — H. Min-c, zastępcy 
członków Biura Politycznego — Fr. 
Mazur, St. Matuszewski, 4 sekretarze 
WKW PZPR, dowódca I Warszaw­
skiej Dywizji im. Tadeusza Kościusz­
ki, ppłk. W. Zwierzański, żołnierz 
KBW — A. Całuch, przewodniczący 
WRN — M. Lipert, przedstawiciele 
ORZZ, L.G., ZMP.

Po wyborze komisji mandatowej, 
zabiera głos ponownie I sekretarz 
WKW PZPR, ob. Tokarski.

Wzrost autorytetu Partii
Zjednoczenie wojewódzkich organi­

zacji obu partii robotniczych — ak­
centuje mówca — wpłynęło na wzrost 
roli i autorytetu partii wśród bezpar­
tyjnych.

Szczególnie dobitny wyraz zna­
lazł wzrost wpływa partii na szero­
kie, masy w czynie i manifestacjach 
1-majowych. Wartość pracy, wyko­
nanej ponad plan dla uczczenia

święta robotniczego, wyniosła 
województwie ponad 1 miliard 
tych.
W ramach podejmowanych zobo­

wiązań robotnica zakładów Żyrardów 
skich, członek PZPR, Magierska prze 
szła po raz pierwszy w Polsce na 
cztery krosna żakardowskie. 13 robot 
ników warsztatów kolejowych w Pru 
szkowie z członkiem partii Orezcw 
skim na czele, wykonało ze szmelcu 
suwnicę, zaoszczędzając 6 ?niln. ?A. 
Przodującą rolę w podejmowaniu zo­
bowiązań i mobilizacji mas do ich 
wykonania odgrywają organizacje 
PZPR.

Winny one również przodować w 
realizacji czołowego zadania gospo­
darczego — w przedterminowym wy 
konaniu 3-letniego planu. Wszystkie 
zakłady przemysłowe wojewódźtwa— 
mówi ob. Tokarski — zobowiązały 
się przedterminowo wykonać plany 
produkcyjne.

Rszwój przemysłu 
w woj. warszpwtlta

Po omówieniu osiągnięć załóg fa­
brycznych w zakresie przekroczenia 
planów produkcyjnych i oszczędnoś­
ciowych, mówca kreśli perspektywy 
rozwoju przemysłu w woj. warszaw­
skim w planie 6-letnim.

Ob. Tokarski podkreśla, że w wo 
jegyództwie większość inwestycji 
skoncentrowana będzie w powia­
tach północno - wschodnich, dętych 
czas najmniej uprzemysłowionych. 
Ogółem powstanie 19 nowych zakła 
dów pracy, m. in. 8 wielkich cegiel­
ni, które zatrudnią w 1955 r. ok. 15 
tys. ludzi.
Wielkie znaczenie dla rozwoju wo 

jewództwa będzie miała również roz-

w 
zło

za-

- Tokarskiego 
budowa przemysłu miejscowego. W 
ciągu 6 lat powstanie w wojewódz­
twie 317 zakładów, w większości zwią 
zanych z gospodarką wiejską.
Zagaslóma rajskie

Z kolei mówca przechodzi do 
gadnień wiejskich województwa.

Dzięki wytężonej pracy partii i sta­
łemu wzrostowi świadomości klaso­
wej ludności wiejskiej, województwo 
warszawskie może się poszczycić zna­
czną poprawą warunków gospodar­
czych i wyrównaniem różnic poziomu 
gospodarczego poszczególnych powia­
tów.

Jaskrawym dow&dem lej popra­
wy jest poważny «rzrost pogłowia 
koni, bydła rogatego i trzody chlew 
nej. Już w br., zgodnie z planem, 
pogłowie trzody chlewnej wyniesie 
w woj. warszawskim 750 tys. sztuk. 
przekracsi2ijąc poziom przedwojen­
ny, a pogłowie bydła wzrośnie do 
675 tys. sztuk. Do 1 czerwca zakon 
traktowano 154 tys. sztuk tucsri- 
ków, wykoaj/ująo plan w 111 proc.

Hasło podniesienia wydajności 
plonów z ha o 10 proc., rzucone w 
br. przez Komitet Wojewódzki, zo­
stało zrealizowane.
W woj. warszawskim znajduje się 

321 majątków PGR. Obejmują one 
68.500 ha i dają zatrudnienie około 9 
tys. robotników.

„W województwie naszym — mówi 
sekretarz Woj. Komitetu — pierwsze 
spółdzielnie zostały zorganizowane

w kwietniu br. Inicjatorem i organi* 
zatorem pierwszej spółdzielni produk 
cyjnej był tow. Kopeć z pow. Gosty­
nin.

Wielkie znaczenie w pogłębianiu 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
odgrywa ruch łączności, zalBiojowa 
ny w Polsce po raz pierwszy przez 
robotników „Ursusa“. Ruch ten o- 
bjął prawie wszystkie fabryki wo- 
jewództwa. Staje się <m coraz żyw-* 
sny- i głębszy.
Po zanalizowaniu najważniejszych 

zagadnień organizacyjnych i omówię 
niu zadań partii w dziedzinie rozbu­
dowy gospodarczej kraju, mówca koń 
czy:

„Jesteśmy bojownikami PZPR, 
walczącymi i budującymi socja­
lizm“. j

Przyjcie detegacji i dyskusja
Po referacie ob. Tokarskiego wcho 

dzą na salę, owacyjnie witane, dele­
gacje robotników i chłopów z woj. 
warszawskiego. W imieniu delegacji 
życzenia owocnych obrad składa 
przodownik pracy z „Ursusa“ — Zręb 
ski i chłop z pow. Garwolin, członek 
SL — Buczyński.

W dalszym ciągu obrad następuje 
dyskusja.

Zagadnienie spółdzielczości na tere 
nie woj. warszawskiego, omawia se­
kretarz Kom. Woj. Jóżwicki.

Mówi on o niedociągnięciach i 
wskazuje na środki usprawnienia 
spółdzielczości. Gminne i powiatowe 
komitety partyjne winny okazać wiek 
sze zainteresowanie działalnością 
spółdzielni.

Konferencja Wojewódzka w Łodzi

SKRZYDŁO DEDALA

W ostatnich czasach odwiedza mnie tu często młody chłopak, bra­
tanek Magdy. Przygotowuje się do absolutorium z historii sztuki i prze­
siaduje w Warszawie po bibliotekach. Jest to syn mechanika Adama 
Bukały, a wnuk tokarza, który bił się i zginął w Hiszpanii. Imię zaś 
nosi po Ignacym Ziembie. Oto piękny i naprawdę głęboko zobowiązu­
jący rodowód!

Wczoraj rozmawialiśmy przez dwie godziny i wobec popołudnio­
wej pory poczęstowałem go czarną kawą, mocną jak to ja lubię. Wy­
znać muszę ze skruchą podstarzałego egoisty, że bardziej mi o siebie 
w tym wypadku chodziło, niż o niego i o moją gościnność. Ale odmówił 
grzecznie.

— Nie pijasz kawy? Jak sobie radzisz bez tego, jeżeli uczysz się 
do egzaminów po kilkanaście godzin na dobę? — zapytałem zdziwiony,

Odpowiedział, że nie odczuwa potrzeby. Ale za to odczuł potrzebę 
poprzewracania mi wszystkich książek w bibliotece, podczas gdy ja 
piłem kawę i wypaliłem kilka papierosów przy tym.

Wszystko to niby głupstwo, a jednak i on i zresztą także Magda 
górują nhde mną swą nierzadką wspaniałą wolnością od przyzwyczajeń.

W ogóle i w ważniejszych sprawach są wyraźnie bardziej wolny ii 
ludźmi ode mnie. Ileż energii zużyć musiałem w życiu chociażby na 
wąlkę z przyzwyczajeniami do określonych gustów w literaturze i sztu­
ce. Albo z poglądami na indywidualne prawa człowieka! Na te prawa, 
które rozdął niby barwne baloniki liberalizm kapitalistyczny, aby uza­
sadnić prawo mieszczucha do swobodnego gromadzenia majątku kosz­
tem eudzej pracy bez oglądania się na nic — i prawo bezrobotnego do 
sypiania pod murem na londyńskiej ulicy. Na te prawa — na te „indu-

widual right“ jak mówią z dumą sklepikarze angielscy — które noszą 
w swym wnętrzu budzące grozę bezprawia społeczne.

Musiałem zrozumieć dopiero, że ten termin ' jego skutki praktycz­
ne — to w rezultacie nic innego, jak tylko narzędzia walki klasowej. 
A robotnicy wiedzieli o tym zawsze. Na własnej skórze sprawdzili te 
efektowne liberalistyczne hasła.

Ja przecież także sprawdziłem i wszyscy mnie podobni, którzy 
jednak dopiero gdy weszli w klasę robotniczą i w jej wspólność świado­
mości — mogli zacząć walczyć skutecznie z nią razem.

Przed wojną wydawca prywatny, zaopatrzony w egoizm tych 
„praw indywidualnych“ do osobistych zysków, nie wydał książki, gdy 
wydawała mu się niedostatecznie „opłacalna“. Dzisiaj spółdzielnie 
wydawnicze drukują tomiki poezji, potrzebne nie handlarzom książek, 
ale kulturze polskiej.

Teatry dążyły do wystawiania sztuk „kasowych“, a nie wartościo­
wych społecznie.

Pisarze, plastycy, muzycy, w najlepszych wypadkach to znaczy 
jeżeli nie narażali się polityce władającej kliki — zaopatrzeni byli rów­
nież w „indywidualne prawa“. Zwłaszcza w prawo do nędzy lub zara­
biania z konieczności czym innym.

■— Ludzie są wolni, gdy prawą społeczne zabezpieczają wyniki 
ich pracy, kiedy ograniczają dzikie indywidualne prawa do wyzysku — 
powiedziałem synowi Adama Bukały, dla którego ta prawda była tak 
oczywista, tak już zgłębiona doświadczeniem robotniczych pokoleń, że 
nie potrzebował jeszcze raz jej analizować na nowo.

I wiem dziś, jak popłynie ddlej życie tego chłopca. Studiując hi­
storię sztuki, wielką historię kultury ludzkiej, wykrywając błędy w jej 
ujmowaniu i tłumacząc je na nowo według rzeczywistego biegu prze­
mian społecznych — nie Zachwieje się nigdy, będzie zawsze czuł po­
zytywny charakter swej pracy, który wynika z głębokiej zgodności 
i harmonii z biegnącymi naprzód dziejami społecznego człowieka.

A dla mnie to, że potrafię już odgadnąć jego dalsze coraz szczęśli­
wsze losy, jest twardą przystanią spokoju i ulgi. Przez całą połowę stu­
lecia, przez pięćdziesiąt lat życi& do tego brzegu żeglowałem poprzez 
nie byle jakie mielizny i rafy...“

Gdy Adam Bukąła wyszedł z pośpiechem do pracy — Ewa wzięła 
w ręce pamiętniki Tomasza, otwarła na pierwszej Stronię i zaczęła 
czytać.

10 b.m. rozpoczęły się w Łodzi obra 
dy pierwszej Wojewódzkiej Konfe­
rencji PZPK.

Na obrady przybyli przedstawiciele 
KC PZPR z członkiem Biura Politycz 
nego, Franciszkiem Jóźwiakiem na 
czele.

Referat polityczno-sprawozdawczy 
wygłosił sekretarz KW PZPR Grze­
gorz Wojciechowski.

Mówca stwierdził, że w chwili obec 
nej organizacja bezy w wojewódz­
twie 1931 podstawowych organizacji 
partyjnych, w tym 358 w zakładach 
produkcyjnych, 333 w urzędach i in­
stytucjach, 1.022 w gromadach, 92 w 
folwarkach oraz 126 organizacji tere­
nowych.

W procesie scalenia osiągnięto 
całkowicie jedność organiczną i 
stworzono warunki dla dalszego or­
ganizacyjnego i ideologicznego 
wzmocnienia partii. Woj. Organiza­
cja PZPR liczy obecnie 36.877 człon 
ków i 19.047 kandydatów. Kobiet w 
organizacji jest ponad 9 tys.
W zobowiązaniach oszczędnościo­

wych województwa udział wzięło 70 
załóg fabrycznych, które o 27 proc, 
podwyższyły plany dyrekcji.

Do rozwoju współzawodnictwa przy

czyniło się w dużym stopniu podjęcie 
zobowiązań pierwszomajowych, które 
dały Państwu ok. 400 mil. zł. oszczęd­
ności.

Do szybkiej odbudowy kraju I 
zwiększenia zarobków robotnika 
przyczynia się rozwijający i obej­
mujący coraz szersze rzesze ruch 
wielowarsztatewy. Obecnie liczba 
pracujących na dwóch krosnach 
wynosi 1.220, podczas gdy w r. 1947 
tylko 7 tkaczy było wielowarszta- 
toweami. Wzrasta również bardzo 
poważnie współzawodnictwo pracy, 
które w kwietniu b.r. objęło ok. 23 
tys. robotników.
Współzawodnictwo objęło również 

28 majątków PGR.
Podsumowując prace Woj. Organi­

zacji Partyjnej w Łodzi, ob. Wojcie­
chowski stwierdza, że poważnym bra 
kiem jest niedostateczne powiązanie 
KW z terenowymi ogniwami partii, 
niedostateczna pomoc komitetów po­
wiatowych dla organizacji gminnych, 
brak aktywności i inicjatywy instruk 
torów powiatowych oraz niedostatecz 
na praca ideologiczna.

Po referacie rozpoczęła się dysku­
sja.

WYMIANA DOKUMEN­
TÓW RATYFIKACYJ­
NYCH POROZUMIENIA 

RADZIECKO- 
KO REANSKIEGO

PENJAN. 7 Uvea br. 
odbyła się tu wymiana 
dok umentów raty fi ka-
oyjnych radziecko - ko­
reańskiego p oro.zumiema 
w sprawie współpracy 
ąaspodwerej i kultural- 

zawarteyo w Mo- 
marca 19 W r.

nej, 
■siewie 17
STRAJKI WE FRANCJI

W sobotę od-

KONIEC

PARYŻ. .. ____, __
Indy się częściowe straj­
ki praąownWców elek­
trowni i aazowni w Mar­
sylii. Lyonie i Chał on 
sur Saone. Kolejarze na 
stacji Piiruż - Montpar­
nasse. należący do CGT, 
chrześcijańskich zw. zaw. 
i do FO, pra­
cę na trzy aodziny, do- maąając sie nadwyżki 
płac.

Z1.VYCIESTWA 
WYBORCZE CGT

TULUZA. W wyborach 
do Rad Zakładowych, które odbyły się ostat­
nio w wielu przedsię­biorstwach, CGT odnio­
sło »nac,vne sukcesy. W 
zakładach ..TORT“ o- 
tr.cy-m-ała CGT 8 manda­
tów, a FO — 1 mandat. 
W prochowni mleisklci 
Tuluzy otrzymała CGT 
5 manda.tów. a FO — 
1 mandat. W Południo­
wych Zakładach Wyro­
bów Żelaznych zdobyła 
CGT wszystkie mandaty. 
PROCES 12 PRZYWÓD­
CÓW KOMUNISTYCZ­

NYCH W USA
NOWY JORK. Na. po­

siedzeniu sądu składał 
zeznania przywódca ame- 
rukańslUej partii komu­nistycznej I? ' - - -
on przykłady terroru 
a tasowane <jo wobec Mu- . 
rzynów w St. Zjednoczo- \........ .. .....
nytoh i oświadczył, że I oraz wzrost poziomu ży-> 
terror stosowany wobec cia ludności pracującej.

ludności murzyńskiej —« 
ro^szeraa się na całą lud­
ność pracującą.
AMERYKAŃSCY PRA­
COWNICY KULTURY.

POTEPIAJA PAKT ATLANTYCKI
NOWY JORK. $16 wy­

bitnych pracowników kul tury z 13 stanów USA 
skierowało do członków 
Senatu pismo w którym 
domayaja się odrzucenia paktu atlcntycltieco i u- 
royułowa nia rozbłeż ności 
rad.ziccko-amerykańslouoh 
przy pomocy bezpośred­
nich rokowań.
ROZWÓJ ROLNICTWA 
W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA. Gm. dnr. FAO 
Dodd oclbyl podróż po Czechosłowacji dla zbar- 
dania, ^sytuac ji na o dein- 
rencji prasowe i Dodd stwierdził sukcesy rol­
nictwa Czechosłowacji

i
Dar>is. Podał ku rolnictwa. Ńa konfe-

Złóż. datek na T.P.D.

Juliusz
Żułwski

ZE ŚWIATA
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ŻYCIE SPORTOWE
Dotkliwe porażki piłkarzy

Wszystkie zespoły przegrały z Węgrami
Polska I - 2:8 Polska II 0:3 Juniorzy 2:6
....vP°jkTlia pilJ.s.ar^u® ,z Węgrami przyniosły nam trzy dotkliwe po- 
raizki. Wiedziehsmy, iz jesteśmy słabsi M Węgrów w piłce nożnej, jZdna- 

(porowpmiiie sił wypadlo dla nas kompromitująca. Piłkarze nasi 
.te^.inice 1 ^kt.y^e SJV Węgro w mogli przeciwstawić tylko lepszą 

kondycję fizyczną. Tej kondycji nie przeciwstawili i to było przyczyną 
wysokich porażek. Zawodnicy są już przemęczeni sezonem i dalecy od for­
my. Do tak ciężkiego meczu jak z W ęgrami termin był zbyt późniy

Spotkanie piłkarskie Polska — Wę­
gry zakończyło się wysokim zwycię­
stwem Węgrów 8:2 (4:0).

Wspaniale grająca drużyna gospo­
darzy od 10 min. 2-ej połowy meczu 
nie dopuszczała Polaków zupełnie do 
głosu. Według zdania węgierskich fa 
chowców piłkarskich, reprezentacja 
Węgier zagrała swój najlepszy po 
wojnie mecz międzypaństwowy.
' Cały zespół nie miał słabych punk­

tów. Węgrzy narzucili mordercze tern 
po gry i utrzymali je do ostatniego 
gwizdka sędziego.

Polacy zepchnięci do defensywy 
bronili się rozpaczliwie przez cały 
c^as 11}eczu> nie potrafili się u- 
chronić przed wysoką porażką.

Na.iiepszym graczom polskiej dru­
żyny był bramkarz Borucz, który 
uchronił naszą drużynę od jeszcze 
wyższej porażki.
W reprezentacji Węgier najlepszym 

graczem był Deak, strzelec 4-ch bra­
mek.

Pierwszą bramkę dla Węgrów zdo­
był w 21 min. Kestheli, w 3 min. póź 
niej Deak zdobył 2-ą, a w 34 min.

Węgry - Polska 17:5 2

Goście górują nad naszymi zdecydowanie
Drugi dzień meczu szachowego Wę­

gry — Polska przyniósł nam szereg 
dotkliwych porażek. Trwające blisko 
8 godzin spotkanie Szab0 — Makar­
czyk zakończyło się zwycięstwem 
Węgra. Partia miała emocjonujący 
przebieg i mistrz Polski stał w nie­
których momentach nie gorzej od 
swego przeciwnika. Na drugiej sza­
chownicy Gawlikowski (zremisował z 
Barczą, na 4-ej Szapiel z Tiparym i 
na 10-ej Pytlakowski z Törökiem.

W pozostałych grach zwyciężyli Wę 
grzy, a mianowicie: Benkö wygrał ze 
Śliwą, Szily z Gadalińskim, Füster z 
Platerem, Szilagyj z Tarnowskim, 
Bakonyi z Grynfeldem, Jeney z Ar-

Włoch-Jugosławia 4:1 
tu pucharze Davisa

Włochy zakwalifikowały się do fi­
nału strefy europejskiej w pucharze 
Davisa, zwyciężając Jugosławię 4:1.

W ostatnim dniu oba zespoły zdoby 
ły po jednym punkcie. Del Bello (Włó 
chy) wygrał z Palladą 6:3, 6:1, 7:5, a 
Mitic -pokonał Canapelle 6:1, 6:4, 6:3

Francja — Węgry 2:1
Pierwszy dzień rozgrywek półfina­

łowego meczu tenisowego o puchar 
Davisa w strefie europejskiej, mię­
dzy Węgrami i Francją, przyniósł ka­
żdej z drużyn po jednym punkcie.

Asboth pokonał łatwo Francuza 
Bernarda 3:6, 6:0, 6:0, 6:3, a Adam 
uległ drugiemu reprezentantowi Frań 
cji Abdesselamowi 1:6, 3:6, 8:6, 6:8.

W drugim dniu Francja prowadzi 
2:1. W grze podwójnej Bernard i Bo* 
łelli pokonali Asbotha i Fehera 6:1, 
6:2, 6:3. •

Półfinały turnieju tenisowego
W dalszym ciągu turnieju teniso­

wego w Zabrzu rozegrano półfinały 
gry pojedynczej mężczyzn, finał gry 
pojedynczej juniorów i juniorek oraz 
dalsze gry podwójne mężczyzn.

Gra pojedyncza mężczyzn: Piątek
--------- -------------- f--------------------------  

Gordien rekordzistą świata 
ir rzucie dyskiem

Startujący na zawodach lekkoatle­
tycznych w stolicy Portugalii, znany 
dyskobol amerykański Fortunę Gor­
dien ustanowił nowy rekord świata w 

* rzucie dyskiem, uzyskując wynik 
(55,35 m.).

Wynik Gordiena przewyższa o prze 
szło 1 m. dotychczasowy rekord świa­
ta, należący do Włocha Consoliniego 
(55,35 m..
Państwowa Fabryka Kapeluszy

W CZĘSTOCHOWIE 
z a t r u dni 

Ślusarza specjalistę 
naprawy maszyn do szycia oraz 
maszyn specjalnych, 
S L U S A RZ A MASZYNO WEG O, 
ELEKTROMONTERA WYKWA­
LIFIKOWANEGO.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownik 
Personalny. ' K 1655-0

do 

Wydzia? Komumkacyjny Brządu Wojewódzkiego w Białymstoku 
ogłasza raomms 

na sSfflnomsko fiurysiyki
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci posiadający wyższe studia, oraz ci, 

którzy wykażą się znajomością i działalnością w dziedzinie krajoznawczej i tury­
stycznej.

Wynagrodzenie według VII lub VIII grupy uposażenia pracowników pań­
stwowych, w zależności od posiadanych kwalifikacji.

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw nadsyłać do dnia 30 lipca 
1949 r. do Wydziału Komunikacyjnego Urzędu Wojewódzkiego w Białymstoku 
ul. Krakowska Ntr. 1. ■ »

Podania nieuwagi ędnlone pozostaną bez odpowiedzi.
ZA WOJEWODĘ

(—> IN«. ZASZTOWT JAN 
NACZELNIK WYDZIAŁU KOMUNIKACYJNEGO,

K 458-1

złamowskim, Kapu z Sojką 1 Karda9 
Cześniakowem.

Grano na 12 szachownicach. Wynik 
drugiej rundy brzmiał 10 i 1/2 : 1 i 
1/2. Ogólny wynik spotkania 17 i 1/2 : 
5 i 1/2 punktu dla Węgier.

Dziś 0 godzinie 16 min. 15 arcy-. 
mistrz węgierski Szabo da ciekawy 
popis jednoczesnej gry na kilkudzie­
sięciu szachownicach. Seans odbędzie 
się w salj gier YMCA.

Stern.

LIGA WATERPOLOWA

Dwa zwycięstwa Legii
LEGIA — STAL (Kat.) 2:1 (1:0)

W meczu piłki wodnej o mistrzo­
stwo Ligi stołeczna Legia odniosła 
sukces, zwyciężając Stal (Katowice) 
2:1 (1:0).

Bramki dla Legii zdobyli: Karpiń­
ski i Kuśnierz, dla Stali — Hauor.-i

STAL (Gliwice)—LEGIA 3:5 (1:4)
Drugi występ waierpclistów Legii 

na Śląsku, zakończył się ich ponow 
nym sukcesem. Tym razem warsza 
wianie pokonali be ni aminka Ligi 
piłki wodnej — Stal (Gliwice) 5:3 
(4:1).

Bramki dla Legii zdobyli: Kuśnierz 
3, Karzyński I Minartowicz po 1, dla 
Stali: Fudala — 2 i Langer H. 1.
AZS (Wrocław)—„OGNIWO“ 5:2 (1:1)

Mecz o mistrzostwo Ligi waterpo- 
lowej, rozegrany we Wrocławiu na 
pływalni stadionu olimpijskiego, mię 
dzy miejscowym AZS-em a „Ogni­
wem“ z Krakowa, zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem AZS w sto­
sunku 5:2 (1:1).

mężczyzn: Niestrój, 
Buchalik, Jasiński 

Bratek, Skonecki II — 
Talarczyk 6:1, 6:4,

— Chytrowski 6:4, 3:6, 6:4, Olejniszyn
— Bratek 4:6, 6:1, 6:0, Skonecki — 
Olejniszyn 6:0, 6:1. W finale Skonec­
ki spotka się z Piątkiem.

Finał juniorów: Kwiatek — Sebra- 
ła 6:2, 9:7.

Finał juniorek: Zawadzka — Mysz­
kowska 6:0, 6:3.

Gry podwójne
Chytrowski 
6:3, 3:6, 6:3,
Wojciechowski,
Skonecki, Bełdowski — Bratek, Skone 
cki II 1:6, 6:2, 6:4.

Turniej zakończony zostanie w po­
niedziałek.

»Stal« mistrzem Polskiw kajakach

W XI mistrzostwach kajakowych 
Polski zwyciężyła drużyna Żś „fetal“ 
(Poznań) — 84 pkt., przed „Ogniwem“ 
(Poznań) — 80 pkt. i „Kolejarzem1* 
(Poznań) — 67 pkt.

W punktacji zespołowej, do której 
wliczono jedynki męskie na 500 m, 
sztafeta męska 4 x 500 m oraz czwór 
ki kobiet „Stal“ i „Ogniwo“ (Poznań) 
uzyskały po 91,5 pkt. „Warta“ — 82 
pkt., „Kolejarz“ (Pożnań) — 72.5 

Puskas podwyższył wynik na 3:0. W 
ostatniej minucie 1-szej połowy Deak 
strzelił 4-tą bramkę.

Po przerwie 3 dalsze bramki dla 
Węgrów zdobyli Deak i Kestheli.

Przy stanie 7:0 Węgrzy zmniejszyli 
tempo gry i w 27 min. Kohut u- 
zyskał 1-szą bramkę dla Polaków, w 
6 min. później Mamoń poprawił wy­
nik na 7:2, ale w 4n min. Węgrzy 
strzelili 8-mą bramkę.

Sędziował Nemcowsky (Czechosło­
wacja). Widzów 30 tys.

JUNIORZY (WĘGRY.)—POLSKA
Spotkanie pierwszym reprezentacji 

Polski i Węgier poprzedził mecz ju­
niorów obu państw.

Zwyciężyli młodzi piłkarze węgier­
scy 6:2 (3:1).

Bramki dla drużyny polskiej zdo­
byli: Majewski i Sąsiadek, dla Wę­
grów: Katas i Schmidt po 2, Todth i 
Teket — po 1.
WĘGRY B — POLSKA B 3:0 (0:0)
We Wrzeszczu odbyło się spotkanie 

reprezentacji B Polski i Węgier.
Składy drużyn: Węgry „B“: Grosits, 

Rudas, Szabo, Horwath, Szucs, Kira- 
dy, Budaj, Ko-scis, Szi'lagy I, Maszaros 
i B a bolca y.

Polska „B“: Jurowicz, Dudek, Fla­
nek, Wieczorek, Szczurek, Słoma, Wiś 
niewski, (Rembecki), Krasówka, No­
wak, Anioła i Kokot II.

Drużyna polska grała początkowo 
bardzo ambitnie i utrzymała do przer 
wy wynik bezbramkowy, mimo zde­
cydowanej przewagi gości. Na pod­
kreślenie w tej części meczu zasługu­
je doskonała gra Juro wieża w bram­
ce i formacji defensywnych.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kratochwil — 3, Kopral — 2, dla po­
konanych — Kowalski — 2.
STAL (Ostr. — AZS (Pzn.) 7:1 (2:0)
Spotkanie o mistrzostwo ligi water 

1 polowej między poznańskim AZS, a 
ostrowiecką „Stalą“ zakończyło się 
wysokim zwycięstwem drużyny „Sta­
li“ (Ostrowiec) w stosunku 7:1 (2:0).

Bramki dla zwycięskiego zespołu 
strzelili: Rybkowski i A. Kierysz po 
3 oraz Maciejewski 1, dla AZS-u zaś 
Wolny.

Gedania -
W hali ludowej we Wrocławiu ro­

zegrany został towarzyski mecz bok­
serski między drużynowym mistrzem 
Polski „Gedania“, a miejscowym 
„Pafawagiem“.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
„Gedanii“ w stosunku 10:6. Sędziowie 
skrzywdzili w wadze koguciej Czaj­
kowskiego „Pafawag“, który mając 
walkę remisową został uznany za po 
konanego, w spotkaniu z Kleinem.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Gedanii“):

W muszej Soczewiński przegrał na 
punkty z Faską, w w. koguciej Klein 
pokonał niezbyt przekonywująco 
Czajkowskiego, w piórkowej Ant­
kowiak zmusił do poddania się w II 
rundzie Kucharskiego, w w. lekkiej 
Zieliński przegrał wysoko na punkty 
ze Sztolcem, w półśredniej Musiał wy­
grał przez poddanie się Szczepana w 
II rundzie, w w. średniej Rajski zmu­
sił do poddania się w III rundzie Ka 
czora, w półciężkiej — Dolecki prze­
grał przez techniczny k.o. w III run-BEb

♦ Finałowe biegi na dystansach krót­
kich zakończyły się przeważnie zwy­
cięstwami załóg poznańskich. 7 Wszy­
stkie biegi przeprowadzono'bardzo 
sprawnie, z wyjątkiem ostatniego — 
czwórek w kategorii męskiej, który 
na skutek zajechania torów musiano 
powtórzyć.

Kamraterna
wygrywa w USA

Na zakończenie swego tournee po 
USA szwedzki klub piłkarski „Kaim- 
raterna“ rozegrał mecz z reprezenta­
cją Nowego Jorku, wygrywając spot­
kanie 7:2 (3:1).

. Ogłoszenie
Oo właścicieli nieruchomości w Częstochowie

Na podstawie a<rt. 16 Dekretu z dnia ?i8/VII.10łfl (D. U. R. P. Nr 36. poz. 259) 
Częstochowskie Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości wzywa wszystkich wła­
ścicieli nieruchomości ,(domów, placów i gruntów) ażeby w terminie do końca 
bieżącego miesiąca zarejestrowali się iw biurze Stowarzyszenia, mieszczącym się 
przy ul. NI Marii panny Nr. 49, ® piętro, w godz. od 9 — 13-ej. 260&-1

Po przerwie obrona polska osłabła; 
wykorzystali to Węgrzy, strzelając 3 
bramki: w 28 min. przez Budaja, w 
35 min. przez Szabo i w 37 min. przez 
Maszarosa.

W drużynie polskiej b. słabo zagrał 
atak zupełnie niedysponowany strza- 
łowo. Pomoc nie umiała powiązać 
akcji obrony z atakiem.

Węgrzy byli lepsi technicznie i tak 
tycznie. Najlepiej z drużyny gości 
grali obrońcy, sprytnie wystawiając 
naszych napastników na ..spalony“.

Widzów zebrało się 35.000. Sędzio­
wał Michalik.

Wspaniały suicces Gabrycha 
w mistrzostwach Związków Zaw.
na trasie Warszawa-Łódź

Na dystansie 145 km. z Warszawy do Łodzi rozegrany został szosowy 
wyśoig kolarski o mistrzostwo Związków Zawodowych w konkurencji 
miątlzlynarodowsj. Obok czołowych zawodników polskich startowała repre 
zentacyjna drużyna francuskich związków zawodowych.

Ogółem startowało 39 zawodników, 
Wyścig miał przebieg monotonny, aż 
do Głowna pod Łodzią.

W Błoniu wycofał się Kapiak. Pod 
Strykowem, od którego zaczyna się 
teren pagórkowaty, ciągnący się aż 
do samej Łodzi, czołówka, złożona z 
około 20 kolarzy przyspiesza tempo.

7. grupy czołowej „urywa sie'1 Fran 

Gabrych

Pafawag 10:6
dzie z Krupińskim, w ciężkiej Biał­
kowski pokonał na punkty Pajdow- 
skiego.

Dąbrowski i Żymirski
prwgraü w Kratowi©

Ogólnopolski wyścig motocyklowy 
Po ulicach Krakowa, jako trzecia eli­
minacja do wyścigowych mistrzostw 
Polski na rok 1949, przyniósł szereg 
niespodzianek w postaci dalekich lo­
kat Żymirskiego i Dąbrowskiego, któ­
rzy zajęli piąte i szóste miejsca, w 
kategorii ponad 350 ccm — oraz po­

Drobny — piąty
na listach angielskich

Dzienniki angielskie sporządziły 
listy klasyfikacyjne tenisistów, opie­
rając się na zakończonym ostatnio 
turnieju w Wimbledonie.

Pierwsze miejisce dzienniki zgodnie 
przyznają: w konkurencji męskiej — 
Schroederowi, wśród kobiet — 
Brough.

Co do innych miejsc panuje duża 
ro-zbieżność. Czechosłowak Drobny 
klasyfikowany jest na dwóch listach 
na piątym miejiscu.

Piłkarze ligowi

Zarząd PZPN uchylił zakaz gry d-la 
piłkarzy I-szeji i II-giej Ligi na dzień 
22 lipca br.

W dlniu tym wszyscy zawodnicy 
zrzeszeni w PZPN obowiązani są do 
wzięcia udziału w imprezach spor­
towych, organizowanych ku czci 
Święta Odrodzenia Polski.

Polscy pięściarze związkowi
zwyciężają Francuzów z FSGT 13:3

W międzynarodowym spotkaniu pię 
ściarskim, rozegranym na stadionie 
ŁKS-u w Łodzi, reprezentacja pol­
skich Zw. Zaw. zwyciężyła reprezen­
tację francuskich Zw. Zaw. (FSGT) 
13:3. Wynik ten krzywdzi gości, gdyż 
w wadze półciężkiej i ciężkiej popeł­
niono wyraźne omyłki. Najlepszym 
zawodnikiem w drużynie francuskiej 
jest Lamorra.

Wyniki techniczne walk: w muszej 
— Kargier wypunktował nieznacznie 
Treille. Polak był bardziej agresyw­
ny i trafiał częściej, przeważnie le­
wym prostym;

w koguciej — Czarnecki, po najcie­
kawszej walce dnia, zremisował, z 
Lamorra. Francuz bił z półdystansu z 
niespodziewanych doakoków. Czarne­
cki punktował skutecznie lewym pro­
stym i już w I rundzie Lamorra 
krwawił. W trzecim starciu Francuz 
doznaje kontuzji luku brwiowego;

w piórkowej — Panke wypunkto­
wał de Souza. Francuz był niezwykle 
odporny na ciosy. Polak przeważał 
przez wszystkie rundy;

w lekkiej — Dębisz wygrywa wy­
soko na punkty z Voudanem. Polak 
miał od początku walki zdecydowaną 
przewagę;

w pólśredniej- — Olejnik, po nie- 
ciekawej walce, zremisował z Garnie­
ren!;

Nikt z pozostałych nie wy- 
ostrego tempa i dwójka ta 
nad resztą ponad 1,5 km.

cuz Chauvet, a tuż za nim łodzianin 
Gabrych. 
trzymuje 
zdobywa 
przewagi.

Czołówka rozbija się na 2 grupy. 
W pierwszej jadą: Wrzesiński, Rzeź­
nicki, Stolarczyk, Nowoczek, Francuz 
Hanry i Baguet, reszta pozostaje o 
kilkadziesiąt metrów w tyle.

Tymczasem Gabrych z Chauvet'em 
zwiększają stale odległość, dzielącą 
ich od pozostałych kolarzy. Przed sa­
mą Łodzią, gdy zaczynają się „kocie 
łby“ Gabrych obejmuje prowadzenie, 
a Chauvet, chcąc go dogonić, zbyt o- 
stro szarpie pedałami, psuje przerzut- 
kę i zrywa łańcuch; musi więc repe­
rować defekt na kilka kilometrów 
przed metą.

Gabrych rozpoczyna finisz i, en-

Grand Prix“ Polski
Mo 
ZS 
dn.

w Poznaniu
Z polecenia Polskiego Związku 

tocyklowego sekcja motocyklowa 
„Gwardia“ (Poznań) organizuje w __
7 sierpnia br. tegoroczny międzyna­
rodowy wyścig motocyklowy „Grand 
Prix Polski“.

Wyścig odbędzie się na dystansie 
160 km. (20 okrążeń).

I Obok najlepszych zawodników Pol- 

rażkę Henneka z Jankowskim w kat. 
do 130 ccm.

Wyścig zgromadził ok .100 zawod­
ników. W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: do 130 ccm — 1) Jankow­
ski (Polonia Bytom) 16,45,9, 250 ccm 
— 1) Wodnicki (Gwardia Kraków) 
25,33,2, do 350 ccm i ponad 350 ccm 
(motocykle sportowe)—1) Brun (PKM 
Warszawa) 22,11, ponad 350 ccm — 1) 
Koprowski (Gwardia Kraków), 21,14, 
2) Mieloch (Gwardia Poznań) 23,1, 3) 
Markowski, 4) Bębenek, 5) Żymirski, 
6) Dąbrowski.

Magni leaderem
„Tour de France"

Włoch Magni wygrał X etap wy­
ścigu kolarskiego dookoła Francji z 
San Sebastian do Pau. 191 km. trasę 
zwycięzca przebył w 5:53:04.

Taki sam czas, jak Magni, uzyskali 
również:; Belg Impanis. Włoch Bia- 
gioni oraz Francuz Fachleitner.

Magni zdobył również żółtą ko­
szulkę leadera. Znajduje się on na 
czele w klasyfikacji ogólnej, mając 
łączny czas 65:01:19, przed dotychcza 
sowym leaderem Francuzem Mari- 
nellim — 65:04:28 i Fachleitnerem — 
65:19:10.

Centrala Handlowa Farmaceułycznc-Sanitarna
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Hurtom nia Wojewódzka 
OLSZTYN - KOR TO W O

Zawiadamiamy niniejszym swoich P.T. Odbiorców, że z dniem 
15 lipca br. przenosi swój Oddział Handlowy z Olsztyna-Kortowa do Ol­
sztyna miasta na ul. M. Stalina Nr. 12 (parter) gmach Izby Przemysło­
wo-Handlowej,

Uprasza się wszystkich Odbiorców, a więc Szpitale. Ośrodki Zdro­
wia., Sanatoria, Apteki Lecznictwa Zorganizowanego, /'pteki Publiczne 
i Drogerie, aby się ze zleceniami załatwianymi personalnie, zwracały pod 
nowym powyżej podanym adresem.

Wszelką korespondencję handlową, a więc i pisemne zlecenia pro­
simy nadal kierować na adres poprzedni, t.j. Olsztyn-Kortowo. K 668-0

w średniej — Grzelak wygrał z 
Paccagnella;

w półciężkiej — Kółeczko nie roz­
strzygnął walki z Temporalem. W 
1-szyrń starciu Francuz jest na mo­
ment na deskach, lecz w II i III run­
dzie ciosy jego dochodzą do celu i Po­
lak jest pod koniec walki zamroczo­
ny.

Werdykt sędziowski spotkał się z 
protestem widowni;

w ciężkiej — Jaskóle przyznano 
zwycięstwo nad Fortem.

W ringu sędziował Lisowski (War­
szawa), na punkty: Martin (Francja), 
Wróż (Poznań) i Sikorski (Łódź).

Kekesd świttiowY
Strzelca ZSRR

Podczas mistrzostw strzeleckich 
towarzystwa sportowego „Dyna­
mo“, zawodnik tego klubu MAR. 
TAZOW uzyskał w strzelaniu z 
kb. dyst. 3G0 m. z pozycji klęczą 
cej i leżącej wspaniały wynik 379 
na 40.0 pkt. możliwych.

Wynik MartazoWa nie tylko 
przewyższa o 7 pkt. dotychczaso­

wy rekord ZSRR, ale jest również 
lepszy cd oficjalnego rekordu 
światowego.

tuzjastyczmie witamy przez publicz- 
imuść, samotnie wjeżdża na ulice 
Łodzi. Pierwszy też wpada na tor 
helenowski w czasie 3:41.
Znajomość trasy wykorzystuje rów« 

nież drugi łodzianin — Stolarczyk. 
Odrywa się od czołówki już na uli­
cach Łodzi i wpada na metę jako dru« 
gi, a za nim kolejno przyjeżdżają: 
Wrzesiński, Rzeźnicki, Napierała, 
Chauvet. Świercz i inni.

Francuz Baguet dojeżdża do mety 
na scentrcwanym tylnym kołe i mdlę 
je z wysiłku.

Wyniki techniczne wyścigu: 1) Ga­
bryela (ŁKS „Włókniarz“) 3:41, 2) Sto­
larczyk (ŁKS „Włókniarz“) 3:43, 3)
Wrzesiński (ZZK Wamawa) 3:43,24, 
4) Rzeźnicki (ZZK Warszawa) 3:44. 5) 
Napierała („Ogniwo“) 3:44,57, 6) Cha« 
uvet (Francja), 7) Świercz (ŁKS), 8) 
Hanry (Francja), 9) Baguet (Francja), 
10) Nowoczek („Ruch“).

W klasyfikacji drużynowej pierw­
sze miejsce zajął zespół Związków 
Zawodowych Polski, w składzie: Wrze 
siński, Napierała, Rzeźnicki, drugie 
miejsce związki zawodowe francus- 
kie.

ski startować będzie zeszłoroczny zwy 
cięzca Bubenicek (Czechosłowacja) 
oraz Węgier Szabo.

»Torpedo« (Moskwa)
znóiu przegrało

Znana w Polsce moskiewska dru­
żyna piłkarska „Torpedo“ uległa W 
meczu o mistrzostwo ZSRR zespołowi 
piłkarzy wojskowych WWS 3:4.

Na cziele tabeli mistrzowskiej utrzy 
mu je się nadal „Dynamo“ (Moskwa), 
które w 16 rozgrywkach zdobyło 28 
pkt., przed zeszłorocznym mistrzem 
ZSRR — drużną CDKA — 16 gier, 25 
pkt.

Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR

Z cyklu rozgrywek o mistrzostwo ZSRR 
w piłce nożnej odbył się mecz, między 
leaderem tabeli, moskiewską drużyną 
„Dynamo" i ..Lokomotiv“. Zwyciężyła 
zdecydowanie drużyna „Dynamo“ 4:1 (2:0).

Drugie spotkanie rozegrane zostało w 
Leningradzie. W meczu tym zeszłoroczny 
mistrz ZSRR — drużyna CDKA odniosła 
zwycięstwo nad leningradzkim „Dynamo*« 
w stosunku 3:1 (2:0).

na dzień 12 lipca (wtorek)
SimhoI czcusu: i2.00. Wiailomcśoii 

5.15, 6.00, 1.00, 8.00, 12.0Jh 11.00, 19.00, 
21.00. 23.00. Proaram: na 6.55, na,
jmtro 23.50. _5.20 Koncert dla świata pracy z Cze­
chosłowacji: 6.15 Muzyka; 6.30 Gimna­
styka; 7.20 Muzyka; 8.05 „Informator 
radiofonizacji“; 8.10 Muzyka; 8.35 „Da­
leko od Moskwy“ — Ażajewa; 8.55 Prze 
rwa; 12.20 Dla wsi: „Robotnicy pomna­
żają chłopski dorobek“, „Co czytac“, 
„Rozmawiamy ze słuchaczami"; 12.50 
Przerwa: 15.30 Dla dzieci; 15.55 Poga­
danka: 16.05 Felieton; 16.20 Kompozy­
tor Tygodnia: Beethoven; 17.15 Kon­
cert; 18.C0 ..Z frontu brygad S.P.“J 
18.15 Muzyka, czeska; 18.20 „Z życia 
Rumunii“; 19.15 Na muzycznej fali;i 
19.45 Opowieść o Chc-pinie — Czartkow- 
skiego: 20.00 Koncert ' symfoniczny;:
21.40 Muzyka; 22.20 Rimski-Korsakow 
— Kwartet na flet: 23.10 Muzyka; 24.00 
Koniec audycji. i

»CENTROSAN«

RADIO



Str. 1k ŻYCIE OLSZTYŃSKIE ,

ŻNIWA ROZPOCZĘTE Poprawa zaopatrzenia ludności
troską Woj. Rady Narodowej

w gospodarstwach chłopskich
W dniu wczorajszym z Działu Rolnictwa i RR nadano do władz cen­

tralnych w Warszawie telefonogtam o rozpoczęciu się żniw na obszarze 
gospodarstw chłopskich w naszym województwie. Akcja objęła na razie 
część ozimin, mianowicie rzepak i jęczmień. 'Sprzęt żyta zacznie się 
ok. 20-go, pszenicy — w ostatnich dniach bieżącego miesiąca.

Przygotowania do żniw są już na 
ukończeniu. Poza drobnymi rolnikami 
i PGR-ini biorą w akcji udział czyn­
niki administracji rolnej, Zw. Samo- 
pomocj' Chłopskiej, Centrala Rolni­
cza z jej ośrodkami maszynowymi, 
oraz komitety żniwne, te ostatnie ja-

ko czynnik społeczny — 
i koordynujący.

Zadaniem organizatorów 
kiego przedsięwzięcia jest 
wiązanie i uzgodnienie w
ni i w czasie prac ludzi, koni i ma­
szyn, aby wspólnym wysiłkiem wy-

kontrolny

tego wie! 
takie po- 
przestrze-

Dodatni bilans uroczystości
»Dni Morza« w woj. olsztyńskim

W Olsztynie odbyło się zebranie wojewódzkiego komitetu organiza­
cyjnego „Dni Morza“, na którym rozważano i oceniano przebieg i wyniki 
tegcrccznych imprez w dniach od 23 do 29 czerwca.

Komitet stwierdził, że mimo wie 
lu innych imprez, odbywających się 
w tym okresie, i pewnych niedociąg 
nieć organizacyjnych — „Dni Mo­
rza“ w woj. olsztyńskim wypadły do 
brze, zarówno pod względem propa- 
pagandowym. jak i finansowym.

Uroczystości i imprezy centralne 
odbyły się, jak wiemy, na jez. Krzy­
wym. W ramach tych imprez zorga­
nizowano m. in. w dniu 29 czerwca 
regaty, w których zwyciężył — jacht 
„Flaming“, stanowiący własność Li­
gi Morskiej. Drugie miejsce zajął 
„Wicher“ (Jacht Klub), trzecie — 
„Burza“ (ZHP).

Z innych imprez należy jeszcze 
wymienić 12-osobową wycieczkę przo­
downików pracy do Gydni. Nasi przo 
downicy byli gośćmi załogi ORP „Al­
batros“. Pobyt na pokładzie tego okrę 
tu pozostawił olsztyniakom wiele mi­
łych wspomnień. Marynarze z „Alba-

trosa“ zostali zaproszeni przez olsztyń 
ski zarząd Ligi Morskiej i ORZZ do 
wzięcia udziału w obchodach Święta 
Odrodzenia w Olsztynie.

W czasie „Dni Morzia“ odbyła się 
również wycieczka z Olsztyna do Kry 
nicy Morskiej przez Elbląg, w któ­
rej wzięło udział ok. 150 osób.

Efekt "finansowy zbiórek ulicznych 
rozprzedaży nalepek itp. przekroczy 
zapewne wyniki z lat ubiegłych. Sła­
bo organizacyjnie wypadła zbiórka 
uliczna w Olsztynie, mimo to uzyska­
no z niej 33 tys. zł. Rozliczenie ze 
sprzedaży materiału propagandowego, 
nalepek itp. jeszcze nie nastąpiło mi­
mo to stan kasy wynosi już w chwili 
obecnej około 100 tys. zł.

Zarząd Okręgu nie otrzymał jesz­
cze sprawozdania z kół powiatowych 
Ligi Morskiej, co utrudnia zoriento­
wanie się w całości 
Morza“ na naszym

przebiegu „Dni 
terenie, (an)

160 przodowników pracy DOKP
nagrodzonych przez Komitet współzawodnictwa

Na ostatnim posiedzeniu okręgowe ; ter Pilecki (229 pkt.) oraz dyżurny 
' ruchu na stacji Olsztyn Krasowski 

(167 pkt.) (.starszy ustawiacz 
tusiak (135 pkt.). (an)

go komitetu współzawodnictwa pra­
cy DOKP ustalono wysokość nagród 
dla przodowników pracy w maju. Na 
grodzono 160 przodowników olsztyń­
skiej Dyrekcji, przy czym ogólna su­
ma nagród wyniosła ponad 560 ty­
sięcy zł. i

M. in. nagrodzeni zostali rzemieśl­
nicy z Korsz Wolkanowski i Szaćiło, 
którzy osiągnęli ponad 225 punktów. 
Z Ostródy otrzymali nagrody warsz­
tatowcy Jarząbkiewicz (204 pkt.) i 
Roszkowski (193 pkt.).
. W służbie drogowej z Olsztyna na 
grodzony został torowy Jakubek (319 
pkt.) i rzemieślnik Wilczek (318 pkt.), 
w służbie elektrotechnicznej — mon-

Ma-

Dzień Olsztyna
REWIA W TEATRZE

Jutro we środę rozpoczyna w 
trze im. St. Jaracza gościnne występy 
zespół artystów scen warszawskich 
w którym ujrzymy N. Lerską. J. Wi­
niarską. R. Hanusza. J. Sztattlera 
oraz pcpuiarengo poetę satyryka Jó­
zefa Prutkowskiego.

, Zespół wystąpi w montażu lite­
racko - muzycznym p.t. „Mozaika 
Komiczna“.

BALKONY
Na wniosek Inspekcji Budowlanej 

przystąpiono wczoraj do burzenia 
grożących zawaleniem balkonów.

Na pierwszy ogień poszło pięć bal­
konów domu przy ul. Mazurskiej 2. 
Pozostałe usunięte będą w najbliż­
szych dniach. (t)

OSZCZĘDZAMY
Powiedziałby ktoś — drobiazg. 24 

pracowników Wydz. Administracyjne 
go Zarządu Miejskiego zaoszczędziło 
1.000 arkuszy papieru, używając w 
miarę możności makulatury od czasu 
zainicjowania akcji „O“.

A jednak zastanówmy się. ile mi- 
zaszczędziłoby się tą drogą 
krajowej? (t)
UWAGA — MATKI!
we środę 13 bm. o godz.

lionów 
w skali

Tea-

Jutro
18.30 w lokalu Stron. Demokratycz­
nego przy ul. Kajki 6, odbędzie się 
odczyt dr Cebrzyńskiej na temat 
„Walka z biegunką u dzieci“. Wstęp 
■dla wszystkich bezpłatny. (an)

konać mogły w terminie wszystkie I nie gminy, gromadv I poszczególni 
roboty polne choćby do zwózki zboża gospodarze. t
włącznie.

Zważywszy na ograniczoną ilość 
rąk roboczych, sprzężaju- i maszyn 
i nierównomierne ich rozmieszcze­
nie w terenie, jest to zadanie nie 
łatwe, które będzie wymagało sprę­
żystej organizacji pomocy sąsiedz­
kiej, wymiany maszyn i narzędzi 
rolniczych międzj' powiatami, a w 
pewnych wypadkach — sprowadze­
nia ludzi z innych terenów kraju.
W najgorszym położeniu, jeśli cho 

dzi o robociznę, znajdują się Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne, które 
będą musiały zaangażować na okres 
żniwny dodatkowo kilka tysięcy ro­
botników i zaapelować o pomoc do 
ludności miast. Podobnie odczuwa 
brak rąk roboczych ludność rolna 
niektórych powiatów. Pomoc dla nich 
dostarczona będzie w ramach pomo­
cy sąsiedzkiej przez powiaty bardziej 
„zasobne“' w robociznę. W ten. sam 
sposób będą pomagały sobie w'zajem-! nowe kosy.

Według danych urzędowych stan 
maszyn w PGR nie budzi obaw. 
Wyjątek stanowią tylko traktory 
poniemieckie, do I ’—brak 
ści zapasowych.

czę-

liczbie 146 
żniw, ma- 
traktorów, 
żniwiarek,

Ośrodki maszynowe w 
(408 filii) przystępują do 
jąc do dyspozycji: 310 
769 snopowiązałek, 1.260 
1.256 kosiarek. 880 kopaczek, 254 pługi, 
54 kultywa-tory. 29 bron talerzowych 
i .46 snopowiązałek. 
otrzymać 140 nowych 
kosiarek.

Ponadto mają 
żniwiarek i 46

naszego woje-Obecnie na terenie 
wództwa kończy się na wielką skalę 
zakrojoną wymianę kos. Powiaty, 
które mają ich nadmiar, przekazują 
nadwyżki powiatom, mniej zasobnym 
w kosy. Ponadto Centrala Rolnicza 
dostarcza ludności rolnej tysiącami 

(1)

Najbliższym zadaniem OWRN. jak 
to wynika z obrad ostatniego plenum 
Rady, jest uporządkowanie istnieją­
cych stosunków na odcinku zaopatrzę 
nia ludności, wsi i miast w artykuły 
pierwszej potrzeby.

Sprawy te omawiane były wszech­
stronnie również na specjalne: konfe 
rencji, poświęconej temu zagadnieniu, 
a zwołanej przez prezydium Rady W 
toku obrad, w których wzięii udział 
przedstawiciele wszystkich zaintereso 
wanych instytucji, stwierdeno, że nie 
które artykuły żywnościowe, jak np. 
słonina, docierają do konsumenta w 
stanie nieświeżym, że zaopatrzenie lud - 
ności w mleko jest med $ atecznc aj 
rozdział materiałów odzieżowych mię-, 
dzy dystrybutorami odbywa się bez-1 
planowo!

l tak np. miasta otrzymują bieliz­
nę o największych wymiarach, a wieś 
z reguły — małe numery, przy czym 
spółdzielnie wiejskie zaopatrywane są 
częstokroć w .towary dla ludntsci roi 
nej nieużyteczne, za które jednakże 
muszą płacić gotówką.

Tego rodzaju system prowadzi do 
zamrożenia kapitału, co przy szczup­
łych środkach ?brotowych spółdzielni 
wiejskich, uniemożliwia im nieraz na 
bycie innych 
ści towarów, 
dło itp.

niezbędnych dla ludno- 
jak mąka, cukier, my-

konferencji prezydium
o

W Wyniku
OWRN postanowiło poinformować < 
tym Rade Państwa i prc.sić ją o sku­
teczną interwencję. (1)

SED®»-------------------------

Aby wybudować gmach PZZ
trzeba rozebrać trzy domy

U zbiegu ul. Partyzantów ! 1 Maja 
w Olsztynie stanie w przyszłości, jak 
donosiliśmy, piękny gmach Polskich 
Zakładów Zbożowych. Zainicjowane można już przystąpić do budowy.

Niestety, na przeszkodzie temu sta­
nęło wiele trudności. Plany budowy 
biur PZZ przewidują bowiem co­
fnięcie gmachu od ul. 1 Maja, któ­
ra z chwilą wybudowania przejazdu 
nad torami, łączącego ją z Al. Wojska 
Polskiego, stanie się jedną z ruchliw 
szych arterii przelotowych miasta.

Aby wybudować gmach zgodnie z 
planami, trzeba jednak rozebrać trzy 
jednopiętrowe domki, .dwa od ul. Par 
tyzantów i jeden od ul. 1 Maja, co 
pociąga za sobą konieczność przekwa 
terowania dotychczasowych ich 
kańców.

Należy sie spodziewać, że te 
ncści będą wkrótce pokonane, 
Wydz. Kwaterunkowy rozpoczął już 
poszukiwania mieszkań zastępczych.

przez samych pracowników PZZ

Domy opieki nad dorosłymi
zamieszkuje na naszym terenie 677 osób

województwie, 
terytorialnego.

Domy opieki nad dorosłymi, roz rzucone w naszym 
znajdują się obecnie pod jednolitą ad ministracją samorządu 
Dotychczasowa dwutorowość w tej dziedzinie została usunięta z chwilą 
likwidacji WKOS-u, który prowadził we własnym zakresie 5 takich zakła­
dów.

oczyszczanie 
ne zostało 
dzień temu.

terenu z gruzu zakończo 
ostatecznie przeszło ty- 

Zdawałoby się więc, że

j szającą starość apatią 1 melancholią, 
j w którą tak często dawniej popadali

Przeludnienia w naszych zaktach ch 
nie ma, pońieważ na ogo’nie p-.ztwi­
dzianą ilość 765 miejsc we wszystkich 
domach opieki nad ,ic.-oiiymi, jak 
już wspomnieliśmy, przeb/wa w nich 
obecnie 677 osób.-(an)

i miesz

W związku z tą reorganizacją nastąp wie. dla 77, w Barczewie dla 204 i w 
piła komasacja domów opieki. Małe j Węgorzewie dla 50 osób, 
zakłady zostały zlikwidowane, a ich ! 
pensjonariuszy przeniesiono do lepiej J 
urządzonych i wyposażonych.

W chwili obecnej w naszym w. ‘e* 
wództwie czynnych jest 10 domów o 
piekl nad dorosłymi: w Bartoszycach 
dla 39 pensjonariuszy, w Ornecie 
(pcw. Braniewo) dla 42 kobiet r męż­
czyzn, w Jezioranach (pow. Rertzel) 
dla 87, w Giżycku dla 51, w Rynie dla 
51, w Lidzbarku dla 50. w Jarmołto- 
wie (pow. Morąg) dla 26 w Mrągo-

Liceum dla wychowawczyń przedszkoli
powstanie w Bartoszycach
bs' ojfr'ocf&w

W związku ze zbliżającą się reali­
zacją planu sześcioletniego władze 
szkolne liczą się z koniecznością ro-z- 
budowy szkolnictwa, związanego z 
kształceniem przyszłych wychowaw­
ców i nauczycieli.

Plan 6-letni przewiduje bowiem 
powstanie na naszym terenie szere­
gu dużych zakładów przemysłowych 
co spowoduje wzrost liczebny klasy 
robotniczej i zwiększone zapotrzebo-

wanie na wykwalifikowane siły do 
nowcorganiżowanych szkół' i przed­
szkoli.

Ażeby temu zadaniu sprostać, wła 
•dze szkolne w Olsztynie przystąpiły 
do zorganizowania nowego liceum pe 
dagogiczuego dla wychowawczyń 
przedszkoli. Powstanie ono w Bar­
toszycach w kompleksie gmachów 
TPD i rozpocznie swą prace już od 
nowego roku szkolnego, (an)

Dwucyfrowa przegrana Gwardii
z krakowską „Wisłą"

W towarzyskim meczu piłkarskim, 
rozegranym w niedzielę na Stadio­
nie Leśnym Wisła — Kraków rozgro 
miła olsztyńską Gwardię 10:1 (6:1).

Składy drużyn: Wisła — Najder, 
Zemczak, Wójcik, Nalepa, Snopkow- 
ski, Pieczycki, Rogcsz (Krupa), Wój­
cik, Jaśkowski, Kotaba,. Wolfeiler. 
Gwardia — Kulibabka, Jabłoński, 
Osenkowski, Szymański. Sergiejew, 
Trela, Tobolewski, Rześko, Książek, 
Biały, Filipiak. •

Wiślacy. jak widzimy, nie stawili 
się w najsilniejszym składzie, wystar 
czyło to jednak, aby zademonstrowali 
grę na dobrym poziomie, deklasując 
przeciwnika. Gospodarze zdezorien­
towani byli szybkością zawodników 
krakowskich, nieustanną zmianą po­
zycji, nie mówiąc już o przewadze" 
technicznej.

Na -tle Wisły Gwardia wypadła b. 
słabo. Jako zespół nie istniała pra­
wie na boisku, przeprowadzając ak­
cje chaotyczne, nie przemyślane. 
Szczególnie raził brak współpracy 
między liniami obronnymi i napa­
dem, w którym na najlepszą notę 
zasłużył Biały. Książek po lekkiej — 
jeżeli mógł potem ruszać się — ken-

tuzji odniesionej w 15 min., przez 
resztę czasu statystował, czekając na 
wypracowane przez kolegów piłki.

Za wysoką klęskę olsztyniakćw nie 
możemy winić Kulibabki, gdyż więk­
szość bramek była nie do obrony. 
Strzały padały z odległości 5 czy na 
wet;3 metrów, w. czym celowali prze­
de wszystkim Jaśkowski i Kotaba.

W pierwszych 10 minutach gra by 
ła raczej wyrównana. Geście wyraź 
nie badali siły przeciwnika, aby po 
15 min. .przystąpić do generalnego 
ataku, przejmując całkowicie inicja­
tywę w swoje ręce. Wisła gości od­
tąd bezustannie aż do końca spotka­
nia na połowie olsztyniaków.

Honorową bramkę dla> Gwardii 
strzelił w 34 min. meczu Tobolewski.

Zawodom przyglądało się 2 tysiące 
widzów. Do sędziego, p. Smalca, ma 
my pretensję, że nie podyktował rzu 
tu karnego za wyraźne przytrzyma­
nie Książka :za rękę przez gracza Wi­
sły. w 8 min. gry.

trud- 
gdyż

Świąteczne wycieczki
najlepszym odpoczynkiem dla ludzi pracy

PBP „Orbis“ wprowadza w swej 
organizacji turystycznej nową formę 
wypoczynku dla ludności pracującej, 
mianowicie pobyty ryczałtowe na wsi. 
*• —- f''. —K'T'.

CO I GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — nieczynny.

KINA
Kino „Polonia“ — Ulica graniczna., 

godz, 15.30, 18 i 20.30. Dczw. od lat 12.
Kino „Mazur“ — „Zawieja“ prod. 

czechosłowackiej, godz. 16, 18 i 20. 
Dozw. od lat 14.

Dyżurna apteka — Staromiejska, 
Stare Miasto 2.

Pobyty takie organizowane są w ma­
lowniczo położonych miejscowościach, 
a dzięki niskim cenom są dostępne 
dla wszystkich.

Niezależnie od tego olsztyński 
,.Orbis“ rozwija także akcję wyciecz­
kową, organizując w dniach 17, 22 i 
24 b.m. wycieczki nad jeziora mazur­
skie, szlakiem warmińskim (kanał 
Ostróda — Elbląg), wycieczki kolejo­
we do najpiękniejszych miejscowości 
.naszógo województwa, oraz autobuso­
we nad jez. bańskie i do Zalesia koło 
Barczewa.

Zapisy przyjmuje i informacji w 
sprawach wycieczek udziela oddział 
..Orbisu“ przy ulicy Stalina 26.

Do zakrojonej na tak szeroką skalę 
akcji wycieczkowej ,.Orbis" przystę­
puje już z pewnym doświadczeniem. 
Chcemy przeto wierzyć, że uniknie 
tych niedociągnięć organizacyjnych, 
jakie ujawniły ostatnie - wycieczki.

„Kolejarz“
przegrał w Pruszkowie

Kolejarz (Olsztyn) gościł w niedzie 
lę w Pruszkowie, gdzie rozegrał 
mecz o wejście do II Ligi z miejsco­
wym Zniczem. Spotkanie przyniosło 
zwycięstwo 
5:0 (4:01

Mecz był 
dowód, że 
„z gry“. Wina za przegraną spada na 
Świebodę, który fatalnie bronił.

W przyszłą niedzielę Kolejarz gra 
w Olsztynie z białostocką Gwardią I

pruszkowianom w stos.

do wygrania. Najlepszy 
Kolejarz miał 75 proc

Ogółem ze stałej opieki korzysta o- 
becnie 677 osób, na których -utrzyma­
nie łoży Skarb Państwa, przy czym 
na jedną osobę oblicza się około 2 
tys. zł. miesięcznie.

Obecnie w związku z przeorowa, 
dzaną reformą Opieki Społecznej 
wprowadza się opłaty na utrzyj 
manie pensjonariuszy. O ile istnieje 
rodzina pensjonariusza — obciążają 
ją koszty jego utrzymania. W braku 
rodziny koszty utrzymania podopiecz 
nego pokrywać będą samorządy.

Stosowan.a jest również aktywiza­
cja pensjonariuszy drogą zatrudnie­
nia ich przy gospodarstwie zakłado­
wym, oczywiście w granicach indy­
widualnych możliwości. Chociażby 
częściowe zatrudnienie pensjonariu­
szy daje im poczucie użyteczności spo 
łecznej, chroniąc ich przed przyśpie-

Wielka narada w samorządach
w związku z budżetem na rok przyszły

W związku z zarządzeniem Rady 
Państwa prezydium OWRN zwołuje 
na dzień 114 bin.' wielką konferencję 
wojewódzką dla omówienia różnych 
zagadnień natury finansowej w związ 
ku z budżetem samorządu 
nego na- rok 1950.

W naradzie tej poza 
OWRN 1 członkami jej 
charakterze gospodarczym 
dział: wojewoda olsztyński
cy zainteresowanych wydziałów UW

terytorial-

prezydium 
komisji o 
wezmą u- 

, naczelni-

przewodniczący powiatowych rad na 
rodowych, starostowie oraz przedsta­
wiciele organizacji społecznych i par­
tii . politycznych.

Z Warszawy na> zjazd przyjadą 
przedstawiciele Rady Państwa oraz 
Ministerstwa Administracji Publicz­
nej.

Ogólną liczbę uczestników tej wlel 
kiej konferencji obliczać trzeba na 
około 150 osób. Początek obrad o 
godz. 10 rano. (1)

Młoda wytwórnia łodzi w Ostródzie
na kajakach szkoli fachowy personel

(Od naszego korespondenta)
Wytwórnia lodzi w Ostródzie rozpoczęła pracę dopiero w maju r. b. 

przy obsadzie zaledwie 7 stolarzy i pomocników. Obecnie pracuje już 13 
stolarzy łącznie z pomocnikami. Przy óbecnj-ch możliwościach produkcyj­
nych brak jest jeszcze co najmniej 12 stolarzy.

Nie zniechęca to jednak wytwórni ~ 
która prowadzi intensywne roboty 
nie tylko przy produkcji łedzi, ale tak 
że przy inwestycjach. Na ukończeniu 
jest barak, przeznaczony na wykań- 
czalnię i malarnię. Poza tym przepro 
wadza się kapitalny remont szkuciar 
ni o powierzchni 180 m. kw na cięż­
sze wyroby.-

Zwiedzamy wytórnię. 
biurze pracuje dwóch 
Przechodzimy stąd do 
gdzie kilku robotników 
materiał do produkcji kajaków, wio­
seł j częściowo łodzi. Panuje tu 
wszechwładnie zapach żywicy i nie­
przerwany świst piły.

Na pierwszym piętrze szkuciamia. 
Uwijają się tu stolarze pośród czę­
ściowo wykończonych już kajaków.'

— Teraz już pracują sprawnie —

W małym 
urzędników, 

hali maszyn 
przygotowuje

uśmiecha się kierownik wytwórni, ob 
Mianowicz — ale przed tym pocili się 
nie tyle z wysiłku fizycznego, ile 
wskutek skupienia uwagi. Boć prze­
cież prawie dla wszystkich to zupeł­
nie nowy dział pracy.

Na kajakach szkoli się stolarzy, aby 
następnie stali się szkutnikami, dla 
których żaden typ łodzi nie będzie 
trudny do wykonania. Zadaniem bo. 
wiem wytwórni jest szkolenie perso­
nelu do wytwarzania wszelkiego ro­
dzaju łodzi i szalup.

W magazynie leży przygotowana 
dykta na cały rok produkcji. A więc 
zapas niemały Z drzewem nie ma 
także kłopotu z uwagi na czynne w 
Ostródzie aż trzy, tartaki. Gorzej jest 
z innymi materiałami, jak gwoździe 
miedziane, lakier itp., na które niejed 
nokrotnie trzeba czekać. Narzędzi

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. — W ciągu pierwszego 

półrocza zanotowano w pow. elblą­
skim 236 przestępstw karno-admini­
stracyjnych. Wymierzone za nie 
grzywny wyniosą ponad 200 tysięcy 
złotych. Jak wynika z tych cyfr, nie 
mogły to być przestępstwa dużej wa­
gi. (mx) •

ELBLĄG. — Otwarte w ubiegłym 
roku przy Zakładach Mechanicznych 
przedszkole fabryczne jest jedną 
z ważniejszych zdobyczy socjalnych 
rodzin robotniczych. W roku bieżą­
cym korzystało z niego 50 dzieci. O- 
becnie otwarto bardzo interesującą 
wystawę prac rysunkowych i robót 
ręcznych dzieci przedszkola. Wystawa 
mieści się przy ul. Narciarskiej 20.

IŁAWA. — Przed kilku dniami od­
była się tu powiatowa konferencja na­
uczycielska, na której omówione zo-
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zmarł dnia 8 lipca 1949 r, w Olsztynie, przeżywszy lat 57.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła parafialnego w Legionowie 

na cmentarz odbyło się U bm.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w dniu dzisiejszym o godz. 9-ej 

w kościele parafialnym w Legionowie. o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku

ZONIA, DZIECI, WNUKI 1 RODZIN1A.
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stały osiągnięcia minionego roku szkol 
nego. Atrakcją konferencji były poka 
zy z zakresu wychowania fizycznego, 
przygotowane przez nauczycieli z Su 
szu. (mi).

PRABUTY. — Odbyło się tu zebra 
nie nowopowstałego koła rzemieślni­
czego SD. Referat ideologiczny wygło 
sił z ramienia KW SD ob. E. Szpader 
ski. zagadnienia zaś orgnizacyjne o- 
mówił ob. L. Węgjrwśki. Do zarządu 
koła weszli ob. M. Ejankowski (pre­
zes), ob. Z. Goliński (sekretarz) 1 ob. 
J. Piskorowski (skarbnik). (ir)

SUSZ. — Piękny lokal, położony w 
pobliżu dworca- kolejowego, -w któ­
rym do niedawna mieściła się naj­
zwyklejsza knajpa, został przejęty 
przez kolejarzy, którzy urządzają w 
nim świetlicę. Nowy lokal świetlico­
wy zostanie wkrótce oddany do użyt­
ku. (mi)

SZCZYTNO. — Niedawno zorgani­
zowany u nas obwód PZZ liczy już 
195 członków. Prezesem jest ob. Rze­
szowski, kierownikiem biura _  zna­
ny działacz mazurski ob. Radek.

SZCZYTNO. Na terenie powiatu 
szczycieńskiego daje się zauważyć po. 
ważny brak papy do krycia dachów, 
oraz smoły. Rolnicy, którzy pragną 
zabezpieczyć zbiory przed deszczem.’ 
remontując budynki gospodarcze, w 
żadnej spółdzielni gminnej artykułów 
tych dostać nie mogą. PZGS mimo in 
terwencji czynników administracyj­
nych dotąd temu brakowi nie zapo­
biegł, (k.h.)

też jest niewystarczająca ilość. Braki 
te niewątpliwie usunie Dyrekcja Prze 
mysłu Miejscowego w Olsztynie.

W malarni stoi kilkadziesiąt pięk­
nych nowych kajaków częściowo po­
malowanych. Trzeba jeszcze pokryć 
wierzchy lakierem i kajaki będą mo­
gły być odesłane do Zjednoczenia 
Przemysłu Drzewnego, które jest od­
biorcą wytwórni. Na dziedzińcu re­
montuje się dwie szalupy dla SP.'

DALSZA ROZBUDOWA
Dowiadujemy się, że plan rozbudo­

wy wytwórni przewiduje - zatrudnie­
nie 100 robotników, co pozwoli osiąg 
nać produkcję wartości z górą 4 mil. 
zł. miesięcznie. W obecnych warun­
kach wytwórnia produkuje 50 łodzi 
miesięcznie wartości ponad 1 mi. zł.

Rady zakładowej wytwórnia jesz, 
cze nie ma. Jest tylko delegat ob To 
maszewski- Na brak współpracy nikt 
się nie skarży. Ale narad wytwór­
czych niestety dotychczas nie było A 
szkoda. W najbliższych dniach 
być powołana rada zakładowa, 
której, już dziś apelujemy o 
częstsze odbywanie narad 
czych.

Opuszczając wytwórnię 
przekonani, że przy dobrej 
cv rady zakładowej z kierownictwem 
i pod należytą opieką olsztyńskiej dy 
rekcji, wytwórnia będzie mogła stać 
się jednym z najlepiej postawionych 
zakładów produkcji łodzi może nie 
tylko na Warmii i Mazurach, (mr)
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Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Sadzonki truskawek można już za- 
I mawiać. Gospodarstwo Ogrodnicze, 
I Leszczyński - Mrągowo. 646-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Państwowy Browar w Szczytnie po­
szukuje od zaraz głównego księgowe­
go, starszego księgowego, biegłą ma­
szynistkę. Mieszkanie zapewnione.

643-1
___________L O K A L E

Zamienimy dwa oddzielne mieszkania: 
pokój - kuchnia, 2 pokoje-kuchnia 
w Olsztynie na mieszkanie 4—5 po­
kojowe. Oferty „Zycie Olsztyńskie“ 
pod , Olsztyn“. 634-0

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Zgubiono zezwolenie na sprzedaż do­
mową wyrobów tytoniowych na ro-k 
1949 wydaną dla Gm Spółdz. . Sa­
mopomoc Chłopska“ — Łukta pow. 
Ostróda. 645-1
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